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C e n y  p r e n u m e r a t y  i
Abonameat n> esięc^-ny we Lwowie za oba wydania 

gazety 2 korony.

Za cmuńenną dwukrotna dostawę do d e m  deptaca 
się 60 Kalemy.

Z przesytkę pocztową w kn.,'. i HWitarchil: 
miesięcznie. 2 K 50 h. I z dwukrotną . K — Ł 
kwartalnie . 7 „ 50 „ wysyłką . . » • — . 
rocznie . . 30 . — | pocztową . 36 , -  »
J Nffemcsećh m ies ięc zn ie ..................4  R  —  h

W .nnycfa pe&sttrach Zw. p. wrtmą = * . »  5 ,  -  »

Ceny ogłoszeń : Za wic z jednoszpaltowy petitowy 
tub ! |o miejsce 84 Kai. Nadesłane sa wiersz pe* 
f i - 1  y lab jego  miejsce 80 hal. °<* kronice w3«sjbz 
8 kor. Nekrologia n  niemz petitowy CO nar. — 
Drobne ogłoszenia p S KaL za wyraz, wyrazy 
N u tem ) czcionkami liczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy ws Lwowie 4 hal., na praw-incy1 1 hal.
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Lwów, 14. grudi«a.
Kalendarzyk:
Dziś (14 grudnia): rzyin-kat. Nikazego. — gr.-kat. 

Nautna'.
Wschód słońca o g. 7'14 tano, zachód słońca o g. 

3 23 po południu. 1 ‘

Prognoza ną dziś:
G a 1 i c y a w s c h o a n i a : Zmiennie, później \vy- 

pogaaza się, trochę cieplej, niepewnie.
G a 1. z a ch o a n i a : Zmiennie, pochmurno, połu­

dniowo-wschodni mierny wiatr.

Odczyty i Y/ykłady:
Pow. wykłady uniwersyteckie. Prof głnn. R. 

Wacek: „Serbii' i Czarnogóra" (z obraz, świetln ). Zakład 
fizyczny c i i  w,, Długosza 8, o 7 w.

W T.ow. fiiologic^nem (sala VII. Uniw.) o 6 w. 
prof. dr. Tad. Sinko. „Pośmiertne życie Plulaicha".

W  Pniskiem  Zje moczeniu studentek (ul. sw. 
Mikołaja lo  I. p.) o g. 7 wiecz p. M. Turzyina: , Polska
idea militarna*.

Posiedzenia i zgromadzenia:
Ogólne zebranie sekcyi nauczycielek szkól średnich 

przy Związku nauczycielek we Lwowie o g. 6 w. ul. Klo- 
nowicza 7.:

Zabawy i przedstawienia.
W Kasynie miejskiem przedstawienie ainaiorskie 

(„Na zawsze" I.. Rydla) o 7 30 w.
W  Kacynie urzędniczein inauguracyjne przedsta­

wienie. amat. Członkowie amatorskiego kc' i odegrają 3- 
aktową komedyę Moliera pt. , Grzegorz Fafuła" czyli ..Mąż 
pognębiony". —  Po przedstawieniu zabawa towarzyska. 
Początek przedstawienia 7 30 w.

NIEWCZESNE GROŹBY,
Lwów, 14. grudnia.

2f. Frakcya narodowo-demokratyczna grozi 
wystąpieniem z Koła polskiego w Wiedniu ! W 
jej imieniu wystosowali panowie dr. Głąbińskt i 
hr. Skarbek list do prezesa Koła, zakończony 
zwretem : „...bylibyśmy zmuszeni bronić praw i
interesów narodu naszego poza Kołem polskiem 
i z tego powodu z Koła w y s t ą p i ć * .

Ponieważ chodzi o czyn takiej wagi, i alt 
złamanie solidarności Kola polskiego, przypuścić 
należy, że noslowie narodowo-demokratyczni uie- 
tylko dobrze się zastanowili, zanim list swój do 
dra Lea wysłali, aie również i jasno sprecyzo­
wali p o w o d y ,  dla których zamierzają opuśpić 
Koło polskie.

W liście swym podają jeden powód : spra* 
wę u n i w e r s y t e c k ą .  Bezsprzecznie —  spra­
wa to pierwszorzędnego znaczenia narodowego. 
Ona i kwtstya uruchomienia Sejmu wybijają się 
na czoło spraw polityki narodowej.

Cóż więc w próbach rozwiązania kwestyi 
uniwersyteckiej, przedsiębranych przez naszą re- 
prezentccyę polityczną, tak raziło przywódców 
nar. dem., że aż zagrozili opuszczeniem Koła ? 
Powiadają w owym liście, że stanowisko obecne­
go prezydyum Koła „uzasadnia obawę", :ż „pol­
ski charakter uniwersytetu lwowskiego w proje-

ktowanem rozporządzeniu cesarskiem nie będzie 
ponad wszelką wątpliwość stwierdzony ‘ .

Na jakiej r z e c z o w e j  podstawie opierają 
posłowie narodowo-demokratyczni swe obawy? 
Tego niestety w ich liście nie powiedziano. Jast 
tylko ogólnikowy frazes, że „przyszli do przeko­
nania*.

Otóż właśnie bardzo bylibyśmy ciekawi, aa 
jakich rzeczowych podstawach pp. Głąbiński i 
Skarbek „przyszli do przekonania*, że stanowi­
sko prezydyum Koła „uzasadnia" jakieś „obawy".

Nie tylko my, ale cały krai, cale społeczeń­
stwo jest tegc bardzo ciekawe. Bo gdyby rze­
czywiście obecne Koło miało zamiar zaprzepaś- 
cić polski charakter obecnego uniwersytetu lwo­
wskiego, gdyby rzeczywiście z naszego stanu po­
siadania zamierzało czyriić prezenty —  to me 
trzebaby specyalnego nacisku ze strony naczel­
ników frąkcyi nar. isdz/jWetycłnej, całe społe­
czeństwo zwróciłoby się bowiem odruchowo 
przeciw takiej polityce Koła polskiego i znala­
złoby dość siły, aby spowodować zmianę ky$su.

Jednakowoż my, mimo bardzo skrupuiafhe- 
go uwzględnienia całego materyału politycznego, 
jaki w sprawie uniwersyteckiej do tej chwili jest 
do dyspozycyi —  r z e c z o w y c h  p o d s t a w  
d o  a 1 a r m ó w i o b a w  n i e  w i d z i m y !

Koło polskie powzięło 22 maja br. szereg 
uchwał, które nie tylko wy-ażały opinię wszyst­
kich polskich stronnictw w kwestyi uniwersyte­
ckiej, ale stanowiły zarazem dokładnie określoną 
„marszrutę" dla polityków polskich.

Koło sejmowe ratyfikowało 9 grudnia te 
uchwały majowe bez zmiany i w całej rozcią­
głości, zobowiązało zatem wszystkie czynniki po­
lityczne, mające jakąkolwiek styczność z rządem 
centralnym, do ścisłego przestrzegania wyty­
cznych, postanowionych w maju.

Prezes Koła polskiego w odpowiedzi na 
przemówienie reprezentanta lwowskich „organi- 
zacyi narodowych* stwierdził, że nie tylko stoi 
na stanowisku uchwał majowych Koła polskiego 
i grudniowych Koia sejmowego, ale i nie dopu­
ści, aby uchwały te były przez kogokolwiek na­
ruszone. Raczej ustąpi i opuści teren wiedeński, 
niż dopuści do uszczuplenia prew narodowych 
i rzucenia jakiegokolwiek cienia na polski cha­
rakter wszechnicy lwowskiej.

Do tej chwili się pojawiły te trzy oLowią- 
zujące enuneyacye: Koła polskiego, Kola sejmo-. 
wego i prezesa Kół obu. P o z a  n i e m i  n i e  
ma  a n i  j e d n e j  e n « _ n c y a c y i  o f i c y a l -  
ne j ,  a n i  j e d n e g o  s ł o w a ,  któreby orzekało 
co innego, jak uchwały majowe i grudniowe. —  
Ż a a e n  z c z y n n i k ó w  m i a r o d a j n y c h  
i o d p o w i e d z i a l n y c h  n i e  w y r z e k ł  n i ­
c z e g o ,  c o b y  m o g ł o  d a ć  p o w ó d  d o  j a ­
k i c h k o l w i e k  o b a w .

Natomiast dokoła cnuncyacyi... nieistnieją­
cych wyrósł las insynuacyi, podejrzeń i krzy­
wdzących plotek,

Prusa narodowu-demokratyczna wprowadzi­
ła metodę k r y t y k o w a n i a  t e g o ,  c o  n i e  
i s t n i e j e ,  o czem często nikomu się nawet nie 
śni. Nie wystarcza już „Słowu polskiemu" nie-

pozostawienie suchej nitki na tern, co obecna 
większość Koła polskiego robi —  od pewnego 
czasu metodycznie uprawia zjadliwą i bezpod­
stawną krytykę tego, o czem Kolo polskie nawet 
nie pomyślało, czego wcale w rachubę nie wzię­
ło, wobec czego a priori opornie się zachowuje.

Prasa narodowo-demokratyczna konstruuje 
jakiś ciężki zarzut, ogłasza gc w swych pismach 
jako fakt i Każe zarówno swym posłom jak i 
swym agitatorom przeciw temu „faktowi" pom­
stować. Oczywista niekrytyczny tłum nie ma 
możności sprawdzić, czy ten „fakt“ rzeczywiście 
zaszedł, czy też jest urojeniem, nie ma sposo­
bności skontrolowania trafności, urojeń wszech­
polskich; bierze zatem słowa pism nar.-dem. za 
dobrą monetę i... efekt już osiągnięty.

Tą —  delikatnie się wdrażając —  nieety- 
c?ną rr.anipulacyą prdsy endeckiej osiąga stron­
nictwo nar .-demokratyczne cel podwójny: ł je ­
dnej strony przedstawia swych antagonistów par­
tyjnych, kierujących obecnie Kołem, jako czarne 
charaktery, kupczące dobrami narodowemj, goto­
we zaprzepaścić nasz stan posiadania; z drugiej 
strony przedstawia swych ludzi jako „dziewice 
orleańskie", ratujące sztandar narodowy przed 
falangą wrogą, jako jedynych zbawców narodu.

Rozumiemy dobrze, że emulacya stronnictw 
każe korzystać z błędów przeciwnika —  o ile 
one istotnie istnieją. Lecz żaden uczciwy czło­
wiek nie zaakceptuje taktyki, polegającej ne wy- 
mędrkowaniu nieistniejących „błędów", ogłaszaniu 
nieistniejących rfaktów“ za istniejące, jedynie w 
tym celu, Ly sobie stwarzać materyał do pole­
miki, pomstowań, potępień.

Dopóki w kwestyi uniwersyteckiej społe­
czeństwo nasze nie będzie miało i l o w o d ó  w, 
że obecne Koło polskie chce zejść z linii uchwał 
Koła z 22 majd i Kola sejmowego z 9 b. rr>. —  
dopóty wszystko, co prasa wszechpolska obe­
cnym kierownikom Koła imputuje, uczciwa opinia 
publiczna nazwie o s z c z e r s t w e m !

*  *a
Nasz korespondent wiedeński komunikuje 

nam w tej sprawie, co następuje:
Z  polskich kół parlamentarnych otrzymuje 

wasz korespondent następujące uwagi:
W s z y s t k o ,  c z e g o  z e  s t r o n y  p o i  

s k i e j  ż ą d a n e  w s p r a w i e  z a b e z p i e ­
c z e n i a  p o l s k i e g o  c h a r a k t e r u  u n i ­
w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o ,  z o s t a ł o  na 
w c z o r a j s z e j  k o n f e r e n c y i  w z u p e ł ­
n o ś c i  u z y s k a n e ,  tak że u c h w a ł o m  K o ­
ł a  p o l s k i e g o  z 2 2 - g o  m a j a  b. r. s t a ł o  
s i ę  n a j z u p e ł n i e j  i b e z  ż a d n e j  z m i a ­
n y  z a d o ś ć .

Prawdopoosobnie dowiedzieli się o tern na­
rodowi demokraci i zechcą ten sukces przedsta­
wić jako wynik swojej niefortunnej aKcyi, czemu 
niestety przeczy prosty porządek chronologiczny 
faktów. Nadto zaznaczyć należy, że w s z y s t k i e  
o d n o ś n e  r o k o w a n i a  b v ł y  u t r u d n i a ­
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ne p r z e z  w s z e c h p o l a k ó w ,  którzy wi­
docznie dążyli do ich zerwania, aby drogą tej 
bankruckiej polityki przedstawić siebie jako je- 
dynycn rycerzy polskości i w ten sposób powe­
tować swoją porażkę w sprawie „oryentacyi pol­
skiej".

P10TKI.
t Lwów. 14 grudnia.

(:$:) Nowy sposób prowadzenia wojny, a 
właściwie jej .administrowania*, że użyje,ny do­
skonałego wyrażenia Pawła Zifferera, korespon­
denta „N. Fr. Presse* z obozu bułgarskiego, 
owoż ten nowy sposób wojowania urzędniczego 
niejako, którego jedną z istotnych części jest 
wykluczenie korespondentów dziennikarskich i 
sprowadzei ie ich do roli dyurriistów, piszących 
pod dykta‘em sztabów generalnych, ma zapewne 
Swoje dobre strony, ale rna niewątpliwie i złe. 
Przedewszystkiem nie zapobiegł pod lwaniu wia­
domości wojennych, ale w dostarcza iu ich za­
szła ta różnica, że miejsce dawnego korespon­
denta z pola bitwy, tego typu bohaterskiego 
dziennikarza europ rjskiego, który, jak słynny 
Ąrchibald Farbes, pisał swoje relacye wśród gradu 
kul, lub jak wzięci z życia bohaterowie Kiplinga, 
także ex-korespondenta wojennego, ranny, ra byle 
jakim znalezionym wierzchowcu pędził dziesiąt­
ki mi mil, obrywąjąc sobie wnętrzności, do naj­
bliższej stacyi telegraficznej, —  zajął „korespon­
dent* przy biurku redakcyjnem, który z pogło­
sek, na podstawie znajomości terenu wojennego 
Z  przed lat kilku, lub nawet zupełnie z fantazyi, 
kuje niestworzone plotki wojenne, pewny bez­
karności, bo nikt nie jest w stanie od razu udo­
wodnić mu, ze kł mie, nie mogąc porównać jego 
bredni z auten ycznemi sprawozdaniami świad­
ków naocznych.

Plotek takich nie można niestety brać 
lekko, jak jakichś nowelek wojennych, ktćre 
przejdą bez wraż°nia na publiczności, bo czytel­
nicy biorą je za prawdę i powstaje usposobie­
nie, które m i i  kosztować wiele pieniędzy i na­
wet... w L le  k w'. Przykładem zaś szkodliwości 
tego rodzaju i lówtkrstwa, jest sprawa konsula 
Prochaski i z targu o porty albańskie, k óra wy­
wołała, zwla zeza u nas, panikę finansową, a 
przez odpowiedni nastrój społeczeństwa mogła 
naprawdę doprowadzić do wojny. W pewnej 
części prasy wiedeńskiej, a zwłaszcza w pewnym 
dzienniku, naopowiadano w jednej i drugiej kwe- 
styi niestworzone rzeczy.

Jeszcze więcej złego narobiło plotkarstwo 
w zatargu o dostęp Serbii do Adryatyku. We 
wspomnianych sferach i dziennikach wiedeńskich 
pofabrykowano już na ten temat całe memorya- 
ły, n ty i manifesty rządu ser.sk ego, głoszące 
nieuniknioną i nieubłaganą wojnę z Austryą i 
Rosyą. Aż d zś  wreszcie mamy dwa autentycz e 
gł sy w tej sprawie, podane w porannym nu­
merze oświadczenie serbskiego delegata pokojo­
wego Nikodic/a i w popołudniowym sprawozda­
nie posła prof. Mnssaryka z podroży do Serbii, 
zamieszczone w „Zeil* w formie inte wiewu. Z 
jednego i drugiego wynika jasno, że Serbia liczy 
się ze swojemi pragnieniami i kwestyami żywot- 
nemi, ale liczy się też z możnością i kwestyą 
siły...

Widziano już tam „na własne oczy" konsula 
Prochaskę, uwięzionego, ciężko rannego, nawet... 
zoperowanej o, nawet zabitero, a wojska serbskie

pastwiące się nad jego trupem, tymczasem pan 
Prochaska żyje, rząd austryacki nie spiaszy się 
ze sprawozdaniem o sprawie, a rząd ser1.3 . i 
nietylko nie jest oporny daniu satysfakcyi, ale 
mieliśmy już telegramy o urzędowych głosach 
s rbskich, domaga ąoych się przyspieszenia do­
chodzeń. Niewątpliwie jakieś zajście było, jakieś 
naruszenie. Nietykedność się zdarzyła, wynikła 
zapewne z tego, że konsul Prochaska pojmował 
swe zadanie tak, jakby był na ziemi tureckiej i 
miał specyalne prawo na podstawie t. zw. kapi- 
tulacyi, podczas gdy Serbowie byli zdania, że to 
już ziemia serbs: a i przyznawali mu tylko prawa 
zwykłe wszystkich konsulów gdzieindziej, ogra­
niczone jeszcze stanem wojennym. Wiemy, że 
wojska serbskie natychmiast, na miejscu dały mu 
jakąś satysfakcyę, bezwątpienia niewystarczającą, 
ale rzsd serbs.d nie uchyia się od dalszej sa­
tysfakcyi, bc uchylić się nie może, chcąc, aby 
Serbia uchodziła za państwo cywilizowane...

Wprawdzie niektóre dzienni i serbskie za- 
nreszczają artjkuły bardzo charakterys yczne, 
które i my dziś streszczamy, ale trzeba s ę li­
cz ć, że Se bia nie stoi na najwyższym stopniu 
kulturalnym, że dzienniki te nie są of cyalr.e i że 
glosy ich są odpowiedzią na przeciwne głosy 
prasy óustryackiej. Wieueńska _R ichsp.st* z te­
go powodu wystosowuje w wstępnym artykule 
pod ad esem prasy serbs iej upomnienie, że „na 
wet jeżeli wszystko jest gotowa postawić na ro­
syjską kartę, to okazuje się czynem potwornym 
względem własnego kraju, jeżeli w imię jakiegoś 
spodziewanego zysku wciąga się go w nową 
wojnę".

To prawdziwe i to słuszne, ale co powie­
dzieć, jeżeli to samo robi w mocarstwie tak wy­
soko srojącem w cywilizacyi, jak Austrya, dzien­
nik, który nadto chętnie lubi ofi rowywać się za 
tubę, przez którą przemawiają najwyższe sfery 
polityczne? Medice, cu"a te ipsum!...

Plotkarstwo uczepiło się teraz wreszcie 
londyńskich ronowań pokojow ych, aby snuć c ar- 
ne ho oskopy. Owóż i tu pamiętać należy, iż o 
intencyach ani stanowisku stron rokujących nie 
można mc pow>ectai ć, dopóki te strony nie za­
czną ze sobą gadać. A po wojnie, po uspoko­
jeniu ogólnem, piąaa, jeżeli chce zachować swą 
powagę i jeżeli nie chce nadal przynoś ć takich 
szkód społeczeństwu, jakie teraz przyniosła, bę­
dzie musiała obmyślić sama środki przeciw epi­
demii plotek.

W PAŁACU ST JA^ES.
Londyn, 14 grudnia.

(p ) Na wyniosłą i dumną rezydencyę wład­
ców wielkiej Brytanii patrzą i przez szereg dni 
patrzeć niecierpliwie będj oczy państw bałkań­
skich. Tam w tych świątynnych i spokojnych 
murach rozegra się ostatni akt bałkeńs iej wojny 
i zejdz e żniwo krwi przelanej pod Adryunopo- 
lem, K rkkilisse, Skutari i Czat ldżą, tam wre­
szcie odbędzie się jeszcze jedno, niewiadomo iuz 
które z kolei konsylium nad stanem zdrowia „cho­
rego człowieka*. Konferencya pokojowa miała się 
rozpocząć wczoraj, odłożono ją jednak ze wzglę­
du na uprzedzenia religijne, które mają Turcy, do 
dnia piątkowe o, a może i ze względu na trwo- 
żny respekt przed t-zynastką, której dyplomaci 
boją się pewnie tak samo, jak zwyczajni zjada­
cze chleba.

W gobelinowych salach królewskiej rezy-

djncyi utrwali się karta południowo-wschodniej 
Europy, urodzi się jeden nowy organizm pań­
stwowy, inne zaś wyjdą stamtąd wzm *żone i pra­
wem członkowstwa w koncercie mocarstw obda­
rzone. Albo też wyjdzie stamtąd hesło nowej 
wojny...

Przyjrzyjmy się bliżej tej wyniosłej budowli, 
wznoszą ej się m ędzy dwoma parkami, St. Ja­
mes i Green. Jest w niej jakiś romantyczny urok 
i historyczna dostojność. Brama wjazdowa pa­
łacu St. James pamięt- Henryka VIII, za którego 
rządów wzniesiono ją według projektów Holbeina. 
Ale tylko brama, bo reszta zamku stanęła do­
piero w XVIII i XIX wieku. Nury z cegły ciemno- 
cze.wonej, co krok krużganki, amfiiudy i skle­
pione korytarze. Pałac St. James był przez dłu­
gie lata angielskim Wawelem. Lubili tu mieszkać 
Stuartowie, tu pożegnał s ę z żoną i dziećmi 
Ke.ro' !, gdy prowadzono go na szafot, tu odbył 
się śl-b królowej W f toryi, tu wr szcie w r. 1&10 
obwołano królem Jerzego V. To też mimo, że 
dziś pałac St. James nie jest rezydencyą mo­
narszą, utrzymała się jego nazwa w dyplomaty­
cznym słowniku. Dwór angielski nazywa się lam 
stale „dworem ze St. James".

Te apartamenty państwowe pałacu, które będą 
stały do dyspozycyi członkom konferencyi, nie od­
znaczają się zbyt wyszukaną architekturą —  impo­
nują raczaj rozmiarami niż pięknością, mają py­
szne ciężkie złocenia i zbytkowne urządzenie. 
Cechą charakterystyczną tych 6 ciu pokoi jest 
raczej to, że łączą się one ze sobą w jedną 
wspaniałą caleryę.

Przejdźmy parę sal. Oto jest n. p. „ s a ł a  
t a p e t o w a " ,  którą urządzić kazał Karol I. 
nieszczęśliwy zam u odbudowca ; ukazującego 
się w jednem z okien tej tali nowego fc.óla zwykł 
lud angielski witać okrzykiem. Dalej, żółty, pełen 
luster . s a l o n  k r ó l ó w  e j  A n n  y“ , jeden z naj- 
wi kszych w pałacu, salon czerwony, dawna sala 
tronowa i ostatnia wreszcie sala bankietowa.

Będzie tedy wygodnie i przestronnie tym, 
co tu zjtidą, aby potem wrócić z gałązką pokoju 
w ręku. Jeden n. p. salor. na narady mieścić 
będzie wsz Ikie możliwe, potrzebne do kongresu 
źródła informacyjne. W innym będzie sekreta- 
ryat, inny specyalnie przeznaczony na narady 
poufne, inny znowu na śniadania i herbaty po  ̂
południowe.

Na pałac Sf. James patrzą dziś oczy całe­
go kontynentu. On zaś jest z wielu względów 
podobny do owego Rzymianina, który fałd sukni 
w rękę ująwszy, rzekł do nieprzyjaciół: Przyno­
szę wam pokój lub wojnę —  wybierajcie...

Z GŁOSÓW PRASY SERBSKIEJ.
(k)  Zr.emienne jest stanowisko, jakie prasa 

serbska zajmuje wobec konfliktu dyplomatyczne" 
go między o szą monarchią a Serbią. Wszystkie 
pisma serbsk.e, bez różney odcieni, propagują 
,deę wojny z potężnym są  ̂ adem, prz datawia- 
jąc polityczne i wojskowe stosunki monarchii w 
niesłychanie opłakanym stanie, i przepowiadając 
klęskę — ba nawet rozbiór Austro-Węgier —  na 
wypadek wojny.

I tak pisze „Trybuna*, omawiając możli­
wość wojny serbsko-austryackiej: Armia serbska, 
licząca 200.000 bagnetów w wojnie z T  ircyą, 
łatwo może wzmocnić się na wypadek wojny z 
Aus ro-Węgrami conajmniej jeszcze o 100.000 
bagnetów. Broń w ręku mają zresztą mężowie, 
którzy są potowi prowadzić walkę rozpaczliwą

ZitfazeH rolników dla 
zbytu preludiów s t ó w .  z a r .  

z ogr. por.

pośredniczy w  sprzedaży komiso­
wej zhót, roślin strączkowych, na­
sion 1 kartofli.

w e  L w o w i e ,  u l .  A K a d e m i c K a  12, I I .  p .  Adres telegraf. „ZBYT“ Lwów. 2099 Telefon Nr. 1293.

R 1 Z A R A F l I F i  p i  2 wili FSSil śnn. Zorza
> LP j -. m* MJr_ . .  _ L* Amanta Par^-t.

Henryka Fischaw naiwiąksz nr, wyborne 

po nader przystępnych

cenn<*  P o i  K o la s e k  w , P ł.tac* .
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do ostateczności. Serbska armia dowiodła już, 
że umie odnosić zwycięstwa nawet nad silniej* 
szym wrogiem. Łatwą rzeczą będzie dla serb­
skiej artyleryi, posiadającej broń zupełnie nowo­
czesną, a wsławionej już zresztą na polach bi­
twy, odnieść świetne zwycięstwo nad artyleryą 
austryacko-wegierską z jej działami przestarza­
łych systemów. A także i piechota serbska, o- 
kryta sławą na polu bitwy, potrafi zmusić do u- 
cieczki conajmniej jeden korpus austryacki. Za­
chodzi więc pytanie, co się stać może po pierw- 
szem zwycięstwie armii serbskiej ? W jakiem 
świetłe stanie wtedy monarchia naddunajska przed 
forum Europy, a przedewszystkiem przed swymi 
sprzymierzeńcami, Niomcami i Włochami?

Z tego widać, jakie iyzyko ponoszą Austro- 
Węgry, wszczynając wojnę ze Serbią. Niema 
najmniejszej wątpliwości, że w monarchii muszą 
się nad tern zastanowić odpowiedzialne czynniki, 
ale i Serbowie muszą się jasno zapatrywać na 
tę kwęstyę i podług tego postawić swoje żąd i- 
n ia.. Żądania te mogą być tylko takie : rtlban a 
z  wyjściem do morza Adryatyckiego musi pozo­
stać w rękach serbskich.

Kto się zaś obawia, by monarchia austro- 
węgierska nie okupowała Serb i, niech wie, że 
Austro-Węgry nie mogą tego uczynić, nie wywo­
łując przez to wojny europejskiej, a końcowym 
rezultatem takiej wojny byłby rozbiór monarchii. 
Przy rozbiorze Austro-Węgier wzięłaby jednak 
znaczny udział także Serbia, prócz Niemiec, 
Włoch, Rosyi i Rumunii. „Trybuna" pisze dalej, 
że wynik ewentualnej wojny austryacko-serbskiej 
łatwo można sobie wyobrazić, jeżeliby się mo­
carstwa nie wmieszały, a Związek bałkański nie 
wspomógł swych serbsi.ich sprzymierzeńców. 
Wtedy bowiem wielka monarchia austr acko- 
węgierska wypędziłaby małą Serbię z Albanii, 
któraby otrzymała autonomię.

W innym artykule pisze „Trybuna*, że sto­
sunki między Serbią a Austro-Węgrami wcale 
się nie zmieniły, gdyż Serbia nie może odstąpić 
ani na cal od swoich żądań i nie odstąpi od 
nich. Propozycye co do używania jednego z 
portów handlowych monarchii, przedstawia to 
pismo jako niemożliwe do przyjęcia, a posiada­
nie portu w Durezzo wraz z „korytarzem" do 
morza jest dla Serbii condiiio sine qua non. 
Durazzo jest już w posiadaniu Serbii, a jeżeli 
ktoś chce tej ten port odeb ać, to „niech przyj­
dzie tylko i weźmie go sobie*.

„Trybuna* donosi ta) żc, że polityka mo­
narchii wywołuje wielkie niezadowolenie wśród

jej narodów. Słowianie mają już powyżej uszu 
panowania Niemców i Węgrów, a ich niezado­
wolenie powiększa się jeszcze stale przez poli­
tykę ministerstwa spraw zagranicznych, które się 
stara o pognębienie Słowian nietyiko wewnątrz 
monarchii, ale także i poza nią. To samo pisme 
oświadcza dalej, że zajęcie wybrzeża adryaty­
ckiego przez Serbię polega na porozumieniu mię­
dzy sprzymierzonemr państwami bałkańskiemu 
Dlatego też te państwa muszą stanąć po stronie 
Serbii w tym zatargu. Wszelkie próby do wywo­
łania nieporozumień wśród Związku bałkańskiego 
można też z góry jako nieudałe napiętnować. 
Serbia nie uznaje potrzeby porozumienia się 
wprost z Austro-Węgrami w sprawie portów al­
bańskich, gdyż już raz zgodziła się ,ia to, że 
spór ten ma być załatwiony przed forum Europy.

Belgradzki dziennik „Polityka* przedstawia 
monarchię auslryacko-węgierską jako przejściowy 
ustrój państwowy, który, podobnie jak Turcya, 
dotąd jedynie tylko na podstawie prawa bez- 
wiadności istnieje. Dalsza egzyateneya monarenii 
jest już jednak dzisiaj zagrożona wobec ewolucyi 
na jej południowych granicach, k órą spowodował 
rozwój idei jednolitych państw narodowych na 
Bałkanie. Upadek Turcyi, która zbudowana była 
na tych samych zasadach, jak Austro-Węgry, 
otworzył monarchii potrzebę radykalnej zmiany 
jej wewnętrznego ustroju. Tę zmianę możnaby 
przeprowadzić tylko na podstawie Zasady narodo­
wościowej, a monarchia musiałaby przyznać swą 
zbędność w c.iwiti uznania tej zasady.

„Mały Żurnal" mówi w jednym z dłuższych 
artykułów między innemi: Pod żadnym warun­
kiem Serbia nie może zrezygnować z posiadania 
portu nad Adryatykiem. S rbowie obsadzili Du­
razzo i ustąpią chyba tylko przed wojskową 
przemocą. Serbia jednak przeciwstawiłaby woj­
skowym siłom Austryi taką silę, janiej się Euro­
pa nie spodziewa. Austro-Węgry pozostawią po­
tem Serbię na wiele dziesiątek lat w zupełrym 
spokoju.

Pisma belgradzkie opowiadają dalej o rze- 
komem zawarciu nowej konwencyi wojskowej 
między Rumunią, Bułgaryą, Seibią i Czarnogórą. 
Konwencya ta miała zostać podpisaną w Buka­
reszcie przy sposobności pobytu tamże Danewa. 
Dzienniki serbskie utrzymują nadto, że z wszel­
ką pewnością wybuchną pcdczas konferencyi 
londyńskich ostre kunfli*ty, które spowodują po­
wszechną burzę wojenną w Europie. Wogóle 
przez różne zmyślone wiadomości i tendencyjne 
artj uły podniecają wszystkie pisma serbskie na-

st-ój wojenny przeciw monarchii. Widoczne to 
iest już choćby tylko z tytułów, jak: „Rozpad
Austryi", „Bunty w armii austryackiej* itp.

Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho­
dzą od Redakcyt.

Firma

KADCZTfiSttt & OBEBSKI
ul. Karola Ludwina LW GW  Filia ul. Halicka 6

poleca 2622

Ż f t B f l W " !  K R A I P W E
Z LEŻAJSKA i JAW O R O W A 

W o l b r z y m i m  wyborze .

Rzecznik w kolejowych prawach
reklamacyi, nieszczęśliwych wypadków, renty, taryf itp. ze 

stosunku Z koleją wynikłych

322? Dr. STANISŁAW MMESCH
urzędtije przy ul. Kras2ewsk:ego 5 we Lwowie.

K S  d r .  J e r z y  H o f s d y f i s k l
długoletni I. asystent c. k. kliniki ocznej Uniw. lwcw. ordy­

nuje Lwów, Romanowicza 16, I. p., od 3—5 pop.
3235

Spccyahsta chorób skórnych i wenerycznych

Dr. W. bautsr ifeln log. w Berlinie, sekuhda-
ryusz oddz. chorób skórnych szpitala powsz powrócił i 

ordynuje przy ut. W ałowej 1. 11. 3396

Zakład dsn9psł!5ezno-łechnicznp 
=nA U R Y C E G O  KALTERAzzz

Lwów, Gródecka 30
wykonuje korony, mo.iki, sztuczne zęby w kauczuku, złoi 
cie, platynie i bez podniebienia. Hacyentów z prowinc, ■ 

załatwia się w jednym dniu. 3653

OBROŃCA 5723

Dr. Józef ROCH
we Lwow ie, ul. Sykstuska 19. — T e ltfon  2045/111

Odcinek „Gazety Wieczornej" z d. 14 grudnia 1912.

51 W szelkie prawa autorskie zastrzeżone.

STEFAN ŻEROMSKI

WIERNA RZEKA
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).

—  Lepiej mi warzy jakiej ugotuj. 
Mięsa kawałek smażonego...

Stary kucharz boleśnie westchnął.
—  Kucharz ci ja, kucharz... Skończy 

się toto kiedy?
—  Tylko bez jęków! — Skończy się 

—  rzekł twardo Bryricki.
—  Państwa niema. Wieśm też ta ja­

kiej o rich?
—  Nic nie wiem. "W lesie tylko świerki 

szumią, a wieści żadnych nie słychać.
Brynicki kiwnął palcem na Szcze­

pana i przywołał go blisko do siebie. Oba- 
dwaj poszli do sieni i tam rządca zaczął 
głośno szeptać kucharzowi do ucha:

—  Co co za jeden ten, co tu leży?
—  Kco go ta wie? Panienka na i iego 

woła „książę“ .

-—.To mi tam ani śmierdzi, ani pa­
chnie. Łobuz jaki?

—  Z  oczćw mu złodziejstwo nie 
patrzy.

—  Słuchaj-no !... Wiesz, co ci się chcę 
spytać ?

—  No, wiem.
—  Więc jak?
—  W idzi mi się, że jej nie tknął.
— Gadaj, psiakrew, prawdę!

—  Upilnuje to dzieuchy, skorobysię 
namówiły ? Abo, jakby ją ciągnęło do ta- 
kiogo, to kto poradź^? Ale mi się widzi 
tak, jakby nie było ni*;. Przecie leży, jak 
pień... A  ciężka jucha, jak go nieść do 
stodoły, nikiej ten ogar... Książę, co psy 
wiąże!

—  Szczepan!
—  Hy?
—  Pilnuj mi tego dziecka... —  wy- 

jęczał w głuche ucho kucharza stary 
rządca.

—  Już ja ta i bez prośbo w mam oko 
na ten interes.

—  Skoroby sama, —  dopust noski! 
A le jakbyś wypatrzył, że ją na siłę, albo 
sztuką chce brać, ostatni kołek z nłota

wywlecz i pał po łbie! Nie pytaj! Tak 
jakbyś moją ręką prał!

—  Nc!
Wrócili do zimnej stancyi . tu Bry­

nicki przebrał się z rozkoszą w czystą 
bieliznę, wdział nowe buty. Szczepan u- 
gotował i przyniósł swej wiekuistej Paszy. 
Pc stawił dużą miskę w pokoiku rannego 
i rozdał drewniane łyżki. Sam się odsu­
nął. A le Brynicki wetknął mu łyżkę 
w rękę i kazał jeść pospołu. Stary kuchta 
zawstydził się i wymawiał. Cóż ta znowuj 
za prawo z państwem wieczerzać! Jeszcze 
takiej sztuki jak świat światem nie było, 
—  po prawdzie, —  za pan brat świnią 
z pastuchem... Przecież przykucnął obok 
stołka, na którym miska stała i zaczął 
uroczyście, skromnie i jakby z nabożeń­
stwem pojadać kolejką za państwem. Się­
gał ze swego łóżka do miski chory książę.

Po wieczerzy Brynicki przyłożył się 
do snu na kanapce w sypialni rannego. 
U wezgłowia klękła panna Mija. Starzec 
objął jedynaczkę ramieniem. Zadrzemy- 
wali, szeptali, milkli i znowu ciągnęli 
opowieść o dniach i nocach. Pizeplafcały 
się rady, wskazówki, prośby...

CC. d. n.)
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K R O N I K A .
Repertuar teatru miejskiego:
W sobotę 14 grudnia : 0  godz. 3'30 ,,Miód kaszte­

lański", komedya w 3 aktach J. I. Kraszewskiego i „War­
szawianka" Wyspiańskiego.

W sobotę 14 grudnia s 0  g. 7'30 „Z;’ za“ , opera w 4 
aktach R. Leoncavalla.

W niedzielę 15 grudnia: 0  g. pól do 4 pop. „Do­
brze skrojony frak", krotochwila J. Dregelyego.

W niedzielę 15 grudnia: 0  g. pól do 8 w. „Nieto­
perz", opera komiczna J S raussa.

W poniedziałek 16 grudnia: III. przedstawienie z 
cyklu utworów Moliera, po raz I-szy „Mizantrop i., korne- 
dya w 5 aktach Moliera -  w przekładzie Tad. Żeleńskie­
go — z Józefem Chmielińskim W roli tytułowej. Abona­
ment nr. 16.

Z  teatru m iejskiego. Repertuar na przy­
szły tydzień zapowiada w poniedziałek trzecie 
przedstawienie MolicrowsKie, którem będzie „M i­
zantrop" z p. Chmielińskim w tytułowej roi'. 
Abonamentu Nr. 16. —  We wtorek premiera 
najnowszej operetki Leona Falla „Kochany Au- 
gustynek* w pierwszorzędnej obsadzie. Abona­
mentu Nr. 17. —• We środę, we czwartek, na­
stępnie w sobotę również „Kochany Augustynek". 
Na piątek 20 b. m. przygotowuje się sensacyjna 
nowość Kurta Neurode p. t. „W  świętej Rosyi“ , 
w której pani Siemiaszkowa i d. Żelazowski po­
pisowe mają role. Abonamentu Nr. 18. — Opera 
„Zaza* daną będzie po raz 4-ty w niedzielę 22 
b. m. z gościnnym udziałem Janiny Korolewicz- 
Waydowej. —  Na przedstawienia popołudniowe 
wznowione zostaną w sobotę 21 b. m. „Zbójcy" 
Schillera z p. Żelazowsk m w roli Franciszka 
Moora. —  W niedzielę 22 bm. melodyjna ope­
retka Jana Straussa „Noc w Wenecyi" —  a w 
poniedziałek 23 bm. 0 godz. 3'3Q ulubiona baśń 
operowa „Jaś i Małgosia". —  We wtorek 21 
bm. 2 pcwodu Wigilii Bożego Narodzenia t-atr 
będzie zamknięty. —  W nauce : „Komedya mi-

łości* Ibsena, w przekładzie Kazimierza Króliń- 
skiego i „Pocałunek szczęścia* dia.nat w 4 ak­
tach St. Maykowskiego.

2  muzyki. Koncert fortepianowy Heleny 
Ottiwowej odbędzie się w sali Tow. muzyczne­
go w poniedziałek 16 bm. z następującym pro­
gramem: 1) Bach, Fantazya chromatyczna i fu­
ga. 2) Szymanowski, Sonata c-mcll. 3 ) Chopin, 
4 Impromptus. 4 ) Debussy, L’isle joyeuse i Toc­
cata. Miłośnikom gry fortepianowej należy pro- 
dukcyę tę jako wysoce artystyczną i 0 wielkiem 
znaczeniu pedagogicznem najgoręcej zalecić. Bi­
lety do nabycia w składzie nut W. Zadurowicza 

sztuki. Otwarcie VIII dorocznej wysta­
wy w salach lwowskiego Tow. Przyj. Sztuk P ię­
knych nastąpi w niedzielę 15 bm. 0 g. 10 przed 
południem.

Ponkaz Sokoli. Wzywam wszystkich człon­
ków Sokoła-Macierzy, nie należących do stałych 
drużyn sokolich, by w niedzielę 15 bm. 0 12 50 
stawili się na boisku sokołem (ul. Cetnerowska), 
celem odbycia ćwiczeń. Czarnik m. p.

Staraniem  komitetu pracy obywatelskiej 
kobiet odbędzie się obecnie szereg bezpłatnych 
popularnych odczytów i pogadanek dla kobiet, 
vve wszystkich dzielnicach m. Lwowa. Pracę tę 
oświatową rozpoczął komitet w uLiegłą niedzielę 
w szczelnie zapełnionej sali szkoły Konarskiego 
odczytem p. prof. Pawlewskiej na temat: „Życie 
i wychowanie współczesnych kobiet". Nas.ępną 
pogadankę zagai w niedzielę 15 grudnia w sali 
szkoły im. św. Antoniego (ul. Łyczakowska) p. 
Zdzisława KoW zowa na temat: „Kobieta w han- 
dlowości i przemyśle". Początek 0 godz. 6 wie­
czorem. Goście mile widziani.

Znowu ciekawa data. We czwartek zwró­
ciliśmy uwagę na ciekawą igraszkę: Oto w dacie 
tego dnia mieściły się aż 3 dwunastki (12 .12.12). 
Niemnie; ciekawą będz:e data 11 stycznia 1913.

Pomijając już to, że zawierać będzie p i ę ć  (ie - 
kc-ra!) jedynek, kryje ona w sobie niespodziankę: 
W dniu tym odbędzie się corocznie z takiem za­
jęciem oczekiwany bal maskowy. Towarz. akad. 
„Związek" w „Pałacu sportowym". Z prósz nia 
i bilety na tę koronę wesołości karnawałowej 
wydaje już teraz sek,etaryat „Związku" przy ul. 
Sykstuskiej 1. 35.

Numer gy/iazdkowy „Książki'1 wyszedł 
już z druku i odznacza się nadzwyczajną obfito­
ścią materyału. Reprezentowane są nietylko be­
letrystyka i literatura, ale i to bardzo poważnie, 
dzieła naukowe treści filozoficznej, przyrodniczej, 
społecznej, krajoznawczej i pedagogicznej. Rodzi­
ce znajdą też wielką ilość książek dla dzieci, z 
których łatwo dokonać będą mor li wyboru dla 
obdarzenia swych mniejszych i większych pociech.

W  obranie kupiectw?? galicyjskiego. 
Przedwczoraj odbyła się w Izbie hand owej i 
przemysłowej w Krakowie pod przewodnictwem 
wiceprezesa posła I ederowieża konfereneya pre- 
zydyów Izb handlowych we L w 0 w i e, K r a k o ­
w i e  i w B r o d a c h ,  oraz C e n t r a l n e g o  
Z w i ą z k u  l a b r y c z r  e g o  w s p r a w  j e 
z n a n e j  e n u n c y a c y i  I b h a n d l o w y c h  
w Wiedniu, Libercu, Chebie, Bernie i Ołomuńcu, 
występującej w sposób nieprzyjazny 1 uwłacza­
jący czci przeciw kupiectwu galicyjskiemu. U- 
chwalono jednogłośnie energiczną 0 'powiedź, 
której brzmienie ogłoszone zostanie w dzien­
nikach.

Z Politechniki. P. Leopold Meier, rodem ze Lwo 
wa, zdał na wydziale inżynieryi drugi egzamin pań­
stwowy.

Kolo histor. uczn. uniw. Iwowsk urządza w sobo­
tę 14 bm. 0  g. 6 w szli I. piąte posiedzenie z referatem 
n. W. Gorzyckiego 0  monografii Morawskiego 0 , Ignacym 
Potockim".

Powszechne wykłady unłwers. W sobotę 14 bm. 
p-of. gmin. R. Wacek: . Serbia i Czarnogóra" (z -brąz.

PULSKl NAP0LE0M?...
II. Młody adjutant Napoleona był natural­

nym synem księcia Franciszka Sułkowskiego i 
ubogiej chłopki z księstwa Bielickiego. , ¥ 
• To śmierci ojca był wychowywany 1 ado­
ptowany przez stryja ks. Augusta, Który przezna­
czył zdolnego malca do karyery dyplomatycznej.

Dzięki stosunkom swego wychowawcy, je­
dnego z oligarchów Polski, granda Hiszpanii i 
para Anglii, czternastoletni Józef zostaje koman- 
worem maltańskim z pensyą 12.000 złotych, ulu­
bieńcem Maryi Antoniny, pieszczochem Wersalu 
i Tuilleryów.

Spiżarnie zaszczytów nie zdołały jednak 
sprowadzić komandora maltańskiego z drogi, na 
którą gnała go okrutna rzeczywistość polska; 
zetknąwszy s*ę ze skutkami zdrady i zgłupiałego 
próżniactwa, postanowił całą mocą ognistego tem­
peramentu poświęcić się walce 0 wyzwolenie du­
chów i ciał.

Za głośno objawione sympatye dla idei re­
publikańskiej i pogardę, rzuconą w twarz sprze­
dawczykom Ojczyzny, musiał opuścić dom wy- 
cnowawcy i wyrzec się wszelkiej stamtąd 
pomocy.

Odtąd koszary pułku strzelców służyły mu 
za dom rodzinny.

W wojnie 1792 roku walczył pod wodzą 
majora Wedelsteta i za bohaterską obronę pod 
ZalWą był odznaczony orderem virtuti miUtań, 
w bitwie tej złożył dowody rzadkiej waleczności 
i szybk jej stanowczej decyzyi i oryentacyi.

Tryumfy Targowicy wygnały go z kraju, 
nie ścierpiał nocy narodowej i powędrował do 
odradzającej się Francyi.

Z polecenia komitetu bezpieczeństwa pu­
blicznego udał się «:a Wschód, do Syryi; po 
dr dze do Aleppo dowiedział się 0 wybuchu w Pol­
sce insurekcyi i bez chwili wahania pognał w 
przebraniu za ormiańskiego kupca do kraju —  
pod znaki Kościuszkowskie-

Spieszył z daniną bezgranicznego poświę­
cenia i entuzyazmu. pragnął natężyć ramię, by 
„zrównać wszystkie stany, powołać do obrony 
wolności wszystkich synów ojczyzny, pokruszyć 
pręgierze stojące po wsiach, narzucić surowy 
ład, zasady republikańskie, zasiać rolę nowam 
zbożem...

Nieszczęsne fatum sprawiło inaczej, przy­
był za późno: klęska maciejowicka zdecydowała 
już losy i trzeba było wraz z innymi ujść w 
świąt, w cudze zaułki, na obce ścieżki.

Upór, odziedziczony po macce, kazał ści­
snąć zęby i trwać w zamiarach; powrócił do 
Paryża i poświęcił się gruntownym studyom wo­
jennym.

Z mrówczą pilnością pracował nad wiel­
kiem dziełem pt. „Filozofia wojny", a w mię­
dzyczasie kruszył kopie w obronie sprawiedliwo­
ści społecznej i wolności dla wszystkich synów 
narodu.

Klasycznym programem rozumnie pojętej 
demokracyi, uznającej wysiłek i trud, obowiązek 
i prawa wszystkich równych wobec Ojczyzny 0- 
bywateli, by.a jego praca : „Ostatni głos obywa­
tela polskiego*.

Sułkowski zawarł w niej skargi i pouczenia, 
chłostę dla bezrozumu politycznego i wskaza ia 
na przyszłość; rozumny szermierz i wychowawca 
nie uznawał śmierci politycznej narodu i wzywał 
do godnego przygotowania się do zwycięskiej 
z najazdem rozprawy.

Mimo młodego witku, był jednym z  wy­
bitniejszych członków instytutu egipskiego, ukła­
dał słownik arabsi.i, objaśnił wiele niezmiernie 
ciekawych hieroglifów, jemu też przypisują od­
krycie pomnika Izydy.

Uczonego i pisarza zrnógł jedr.ak żołnierz —  
niebywałe sukcesy zdobywczego Attylli-Napoleona 
i żądza poznania taj m icy zwycięskiego czynu 
sprowadziły Sułkowskiego pod znaki walki.

„Mały kapral* wyczui w młodym oficerze 
godnego wojownika i przeznaczył go do czynów, 
wymagających polskiej odwagi poświęcenia bez 
zastrzeżeń i tej tak obcej c łonkom innych na­
rodów romantyki słowa i czynu.

Jako adjutant i doradca naczelnego wodza 
odbył Sulkowski kampanię włoską, dzięki bezgra­
nicznemu zaufaniu Napoleona reprezentował re­
publikę francuską wobec optymatów weneckich 
i z zaciekłością fanafyka-rewolucyonisty smagał 
czarne siły reakcyi weneckiej, żywo przypomina­
jącej mu rodzimą zdradę.

Wysłannik rewolucyi. ufny w siły nadciąga 
jących wojsk Bonapartego —  mścił się na po­
tomkach dożów za nędzę ludu i krzywdzącej 
przemocy przywilejów obwieszczał wschodzące 
słonce wolności.

(Dok., nast.).

I T n t n a t e U S i ' l o w o ś c i  na s e z o n  A n t a m i  l l i n l o r a  ^
* lin flrmn O O l w f l © !  £8  do filii w Stan is ł^ o  w ij rówaiii- Wj

N a  G w ia z d k ę  BranHan Hnin}bflH(U t  N "1 m  v" * m  ■“ "•S *  IB IstnijSwiele podarli,, W ,  alr i f  {HUIiiSlU! ElUlUlIlUW f . f  ,  /> TTT 1 -  .  i
Ł den nie sorawia takiej przyiemn. lak *1111 IÓ7Pl  ̂  arw ^ 1 ̂  T* * . - „  1 
I Gramofon anioikowy jest najidealniejszym podarkiem na Gwiazdkę, zaba- CA w  >3 A  C  JL 1i wia starych i młodych. -  Gramofon aniołkowy sprawia wieczną przyjem- iirViu£ir iik ir ir ju zn im r  V- P 

ność i jest najpiękniejszym prezentem na każdą uroczystość. — U rrm om n r v r ‘ c w u w ic  w M iń M  ł c  ^
■ 1 _  , koncertowy z 5 podwójnenri płytami, tj. 10 zdjęć kosztuje K. 50'— . Płyty ulica Sykstuska 2 ni. Floryańska 2-5 i fi Ha 1 
Kwcniula darmoimjtaCyjne uez marki „aniołek'* kosztują 2 kor. — 30.( U0 zdjęć polskich, ru- tel. 1560. Grodzka 71 —  teł. 1241. §
D ° •“  1 b“ '""■as mm a n  im stawm u. hi. w unii.' : l



Nr 104* „Gazeta Wieczorna* dnia 14. grudnia 1912. Str. 5

świctln.). Zakład fizyczny Uniwers., u!. Długosza S. Pocz. 
o g. 7 w.

W niedzielę 15 bni. doc. Akad. roln. dr. W. K u- 
b ik : „Hygiena 1 piękno miast ogrodowych". Zakład fizy 
czny Uniw. Długosza 8, o g. 5 w.

Pro?. Uniwers. dr. L. P o g s e l s k i :  ,,G wpływie 
alkoholu tio ustrój człowieka1'. Stow. im. św. Stan. Kostki, 
Dom katolicki, o g. 5 w.

J. G o 1 h ń s Ic i: „Bakferye w gospodarstwie przyro* 
dy“ , sal., gimnastyki szk. kolejowej. Pocz. o g. 5 pop

Pic.?, gimn. S. Za b i e l s k i :  „O  niebie gwiażdzi- 
otŁ.n1', sala Organizacyi naród, okręgu Ylf a, ul. Dekierta 
boczna. Pocz. o g. 5 pop.

Z  miasta. „Biała szata*, w jaką przystroił 
się onegdaj Lwów i w jakiej było mu bardzo do 
twarzy, zbrukała się już zupełnie wskutek zna­
cznego podniesienia się temperatury. Zapowiedzi 
ostrej i wczesnej zimy nie spełniają się —  jak 
dotąd. Jest to dla zubożałego miasta okoliczność 
niewątpliwie wielce pocieszająca, zwłaszcza że 
drożyzna opału wzmaga się z dniem każdym. 
Zubożenie to zaznacza się zresztą na każdym 
kroku. Ruch targowy jest minimalny, mimo że to 
okres przedświąteczny. Smutno więc zapowiada­
ją się tegoroczne święta Bożego Narodzenia.

Z  żałobnej karty. Antoni Sołtykiewicz, 
emeryt, kraj. insp. szkół, zmarł we Lwowie prze­
żywszy 86 lat. Zmarły przeszedłszy przeszło 20 
lat temu w stan spoczynku, mniej był znany 
młodszej generacyi pedagogów. W historyi na­
szego szkolnictwa odegrał bardzo ważną rolę na 
rozmaitych posterunkach zawodu nauczycielskie­
go. Studya uniw. ukończył w Wiedniu, gdzie 
złożył egzamin nauczycielski z historyi i geogra­
fii. Stanowisko profesora gimn. zajmował dłuż­
szy czas w Rzeszowie, a później krótko w Tar­
nopolu, gdyż w tym czasie został zamanowany 
dyrektorem gimn. w Brzeżanach. Podniósłszy ten 
zakład na wysoki poziom rozwoju, został powo­
łany na kraj. insp. szkół we Lwowie. Na wszyst­
kich tych stanowiskach cieszył się wielkiem i 
zasłużonem uznaniem swoich kolegów i przeło­
żonych, a nie mniej sympatyą i szacunkiem pod­
władnych gron nauczycielskich. W stan spoczyn­
ku przeszedł w r. 1891. Cześć jego pam ięci!

Ukraińcy, a wybory do Rady miejskiej. 
Wczorajsze ,Diło“ pisze: „Ogólne zgromadzenie 
politycznych organizacyi Rusinów miasta Lwowa 
dnia 9 b. m uchwaliło przy wyborach do Rady

j miejskiej rozwinąć samoistną akcyę wyburczą i 
; sprawę tę oddać zarządowi organizacyi W tym 
; celu zawiązał się komitet wyborczy, którego 
prezesem wybrano p. Piaseckiego. Zudaniem te­
go komitetu jest rozpocząć w najbliższym czasie 
zgromadzenie we wszystkich dzielnicach miasta. 
Ukraińscy wyborcy, kończy „DRo“ , których 
liczba dochodzi ao ‘2000 powinni już raz zrozu­
mieć swój interes i wziąć w akcyi wyborczej jak 
najżywszy udział*.

Nowy gmach okręgowej dyrekcyi slta-bu 
w Stanisławowie, jak nam stamtąd donoszą, jest 
już ukończony, ponieu aż jednak okazało się, iż 
wewnątrz nowego budynku panuje jeszcze zna­
czna wilgoć, musiano przeniesienie biur do tego 
gmachu —  co miało nastąpić obecnie —  odło­
żyć do wiosny, tj. do czasu, kiedy budynek bę­
dzie suchy, tak że praca w nim nie będzie szko­
dzić zdrowiu urzędników.

Pożar. Wczoraj wieczorem wybuchł pożar 
na budowie przy ul. Żółkiewskiej l. 3. Straż po­
żarna ogień w zarodku stłumiła. Szkoda nie­
znaczna.

Ofiara gołoledzi. Wczoraj na chodniku na 
pi. Krakowskim upadła Marya Żółtaniec i złamała 
lewą rękę.

Singer Co —  Towarzystwo akcyjne ma ­
szyn do szycia, odznacza się nietylko solidnością 
w sprzedaży znakomitych swych wyrobów, ale 
łakże oryginalnością reklamy, —  Obecnie okna 
wszystkich filii są oblężone przez ciekawych. 
Patrzą oni i dziwią się, że tam w oknie siedzą 
lalki, które szyją na maszynie. A to nie lalki —  
to istotnie żywe, pracujące dziewczątka, które na 
drobnych maszynach szyją dia lalek ubrańka 
dziecinne. Prześliczny to zaprawdę obrazek ro­
dzajowy. Nietylko bawi się widz tym widokiem, 
ele także odczuwa, że tu się robi zbożne dzieło! 
Dzieci uczą sie zawczasu szyć i przykład ten 
oddziaływa zachęcająco na niejedno dziewczątko, 
które widząc to, także takiej maszyny zażąda od 
rodziców i za młodu już włoży się w tę prakty­
czną, a w gospodarstwie domowem tak potrze­
bną robotę. Nie wątpimy, że liczni nasi Czytel­
nicy pospieszą oglądnąć tę oryginalną i poucza­
jącą wystawę.

lEUTCHIlfl HUH1IHRTKI
jest 

niekorzy- 
sianie z pierw­

szego zaparzerra przy 
przyrządz-niu herbaty. Za­

wiera ono bowiem najsmacz­
niejszy wywar liści herba­

cianych. W każdym ra­
zie na szczegół ten 

należy zwrócić 
uwagą przy 

dobrej 
wyszukanej 

herbacie. Naj­
lepszej i umieję­

tnie przyrządzonej mie­
szanki h e r b a t  dostarcz,.

J U L I U S Z  H E I N L
zał. w 1862 r.

L w t w ,  Akademicka. ? a i Gródecka 54.
K r a k ó w ,  Rynek 30. 4006

Radość i szczęście maluczkim przynoszą 
wspaniałe ozdoby na Boże drzewko, wysyłane 
w osobnych dla chłopców i dziewcząt sortymen­
tach przez c h r z e ś c i j a ń s k i  dom wysyłkowy 
H. A u e r a  w W i e d n i u  IX '27, A 1 s e r b a ch- 
s t r a s s e 35. Ogłoszenie po raz ostatni dziś się 
pojawiające w dziale inseratowym pisma naszego 
wylicza dokładnie sortymenty firmy i wprawia 
wprost w podziw swą taniością. Proszę natych­
miast wysłać zamówienie ped wskazanym adre­
sem. 4016

Spadek po Janie Orcie. W salonach firmy 
Heilborn w Berlinie wystawiono dzieła sztuki ze 
zbiorów Jana Orth’a.

Pomiędzy wieloma bezcennemi dziełami 
sztuki znaleziono obraz, przedstawiający 2 prze­
ciw sobie zdążające słonie.

Na liczne zapytania skonstatowali fachowcy, 
że są to słonie marki ochronnej kawy „Diadal", 
która jest najlepszą w świecie i ma tę właści­
wość, że nie traci zapachu, ni siły, ni smaku. 
Należy tylko baczyć na opakowanie. Wszędzie do 
nabycia. 4050

U wstępu do lihwidacyi zawieruchy.
W  przeddzień „retmiorm". — Rokowania poko jow e.— Nastrój 

w  Belgradzie* — Ceserz o stanowisku Rosyi.
W przededniu reunionu.

Wiedeń. (Te ł. wł.) „N. Fr. Presse“ donosi 
z kół dyplomatycznych, że rokowania ambasado­
rów w Londynie nie będą miały obowiązującego 
znaczenia. Nie można tedy właściv’ ie mówić o 
konfeiencyi, jeno co najwyżej o „reunionie“  am­
basadorów. Również i program rokowań amba­
sadorów nie jest jeszcze ustalony. Celem ich jest 
przedewszystkiem ułatwienie akcyi dyplomaty­
cznej, która zostanie następnie wdrożona.

A n g l i a  g o d z i  s i ę  na  s t a n o w i s k o  
A u s t r o  - W ę g i e r  w s p r a w i e  n i e z a w i ­
s ł o ś c i  A l b a n i i ,  ale niewątpliwie wyłonią 
się znaczne trudności przy ustaleniu granic no­
wego państwa.

Oświadczenia ze strony Rosyi, że nie będzie 
popierała żądań Serbii, niema dotychczas, ale 
n ie  u l e g a  w ą t o l i w o ś c i ,  że Rosya pra­
gnie za wszelką cenę uniknąć zawikłań i 
wzywa Serbię ciągle do umiarkowania.

Rokowania pokojowe*
Sądy rozjemcze?

Wiedeń. (Tel. w ł.) Ze strony meofieyalnej, 
ale dobrze poinformowanej donosi „Neue Freie 
Presse“ w korespondencyi londyńskiej', że usiło­
wania sir Edwarda Grey’a podjęte będą w tym 
kierunku, aby tak pŁDStwa bałkańskie, jak i 
Turcyę skłonić do poddania się w sposób  

i obowiązujący sądom rozjemczym.

Wszystkie kwestye sporne, które się w 
ciągu rokowań wyłonią, jakoteż wszystkie sprawy, 
które ewentualnie później staną się spornemi, 
mają być załatwione przez sądy rozjemcze.

Prócz tego mają się państwa bałkańskie i 
Turcya zgodzić na ograniczenie zbrojeń.

Grey miał także w rozmowie uznać, że 
żędania Austro-Węgier są umiarkowane.

Paryż. (T e l. w ł.) Delegat pokojowy Turcyi 
Reszyd-basza wyraził się wobec redaktora 
„Temp5a“ w sposób następujący: Idziemy do
Londynu ze szczerym zamiarem zawarcia pokoju 
i położenia kresu rozlewowi krwi. Jesteśmy je ­
dnak tylko z *  pokojem pod warunkami ho­
norowymi. Nasze siły rosną z każdym dniem. 
Mamy obecnie pod Czataldżą 160 tysięcy ludzi

I  oteryjKa Zoologiczna
polsKo-francuaha Kor. A*—

Zwierzątka Ewuni
'!-■ ■ *'■ .i-. — z wiersiyKami fejłży Kor. 350
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otrzymać możr.a także u firm: Proksz, Leona Sapiehy 25 — Kotoński, Zybłikie- 
wicza 47. —  Kelenian, Zielona 52. — Kozłowski, Gródecka 85. ~  Zaniewski, 
Kochanowskiego 20. — Tom oń , Janowska 48. —  Hoch, bycza Rów 5C — Lódl, 
Potockiego 32. — Gross, Barska 4. — Jarymowicz, Mikołaja 9. — Ruff, Janow­
ska 111. —  Rossignon, Asnyka 4. —  Zamarstynów: Langner, Lwowska 20 i Re­

stauracja przy rogatce Łyczakowskiej. 4095
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z dostateczną amunlcyą a stan zarowia armii 
naszej polepsza Mę z każdym dniem. Mamy te­
raz zawieszenie broni, ale kroki nieprzyjacielskie 
natychmiast by się rozpoczęły, gdyby Związek 
bałkańs i zechciał Turcyi narzucić zbyt ciężkie 
warunki. Co do samych w irunków pokojowych 
n!c nie mogę jeszcze powiedzieć. Por a zrjodzi 
się na autonomię Albanii pod zwierzchnictwem  
sułtana.

Nastrój w Belgradzie.
Wiedeń. (Te l. wł.) rZeii“ zamieszcza wy­

wiad z piof. Masarykiern, który —  jak wiado­
mo —  niedawno baifcił w be'gradzie. Profesor 
Masaryk stwierdza, że o w p ł y w i e  p a r t y i

r o j e n n e j  w S e r b i i  na  o f i e y a l n ą  po-  
i t y k ę  r z ą d u  s e r b s k i e g o  wedle jego 
fnformacyi n i e m a  m o w y .  Stanowisko dyna- 

styi skutkiem zwycięskiej wojny z Turcyą, bar­
dzo się poprawiło. Co do stanowiska Serbii 
wobec monarchii, t o  u z n a j e  S e r b i a ,  że 
Ą u s t r o *  W ę g r y  m a j ą  w a ż n e  i n t e r e s y  
na  B a ł k a n i e  i l i c z y  s i ę  z m o n a r c h i ą  
j a k o  w i e l k i e m  m o c a r s t w e m .  Uznają 
też w Serbii, że leży w interesie obu stron, aby 
wzajemne stosunki tak pod względem gospodar­
czym jak i politycznym zostały wyjaśnione i o- 
kreślone. W kołach politycznych Belgradu po­
wszechnie spodziewają się, ie  istniejące różnice 
zostaną p o k o j o w o  załatwione. Dotychc; as 
jednak monarchia nie prz. dłużyła ofieyalnie 
Serbii swoich żądań.

W Belgr. dzie nie odgrywe obecnie afera 
Prochaski w dyskusyi żadnej roli. Polityka Serbii 
nie jest tak od Rosyi zależna, jak to zwyczajnie 
przyjmuje się. Prof. Masaryk nie sądzi równi ś, 
aby Hartwig działał wbrew instrukeyom Se­
zonowa.

W chwili obecnej wojskowe koła serbskie 
nla zamierzają wcale zbrojnego wystąpienia prze­
ciw Austro-Węgrom. Nas' granicą austryacką nie­
ma wojsk serbskich ; cała armia znajduje się na 
południu.

Podroż Pajicza do Ueskiib tyczyła się wy­
łącznie ważnych kwestyi administracyjnych i go­
spodarczych. Inne kombinacye co do tej podró­
ży są nieprawdziwe. Na pytanie czy Serbia spo­
dziewa się pomocy Rosyi przeciw Auslro-Węgrom 
na wypadek wojny, odoowiedział pr f. Masaryk, 
że wedle jego obserwacyi Sorbia nie mo e  li­
czyć na pom oc Rosyi. Rosyjski rząd warował­
by swój i teres i wobec Serbii, Rosy i nie po­
parłaby Serbii na wynades wojny z Austryą b-z 
zastrzeżeń. Zresztą żaden rozsądny polityk w Ser­
bii nie myśli o takiej wojnie.

Wojna grecka.
Ateny. (T B K ) W uzupełnieniu sprawozdania 

swego donosi generał Sa^ur.cakis, że w chwili 
obsad' enia przez Greków pagórka Aetokoho 1 
Turcy uciekł, porzucając 7 armat i wiele 
amunicyi. Turcy schronili się do fortów w okolicy 
Janiny, Grecy zajęli pozycye naprzeciwko tych 
fortów.

Ateny. (Ag. ateńska). Pułkownik de'la Gra- 
matica t legrafuje z Cnios: Nieprzyjaciel napadł 
wczoraj na wieś Karyes, lecz został ze stra­
tami odparty. Około południa zaatakowali Turcy 
Greków w miejscowości St. Georgios bez powo­
dzenia.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Krąży tu po 
głoska, że J mina została po gwałtownej wal­
ce uwolniona przez armię turecką. Greckie

wojska zostały odparta aż do Morowo w górach 
Pindus.

Cesara o stanowisku Bosy%
Frankfurt. (Te l. wł.) „Fr. Zeitung* donosi 

z Wiedn!a, co następuje : Cesa z miał się wyrazić 
wobec pewnego męża stanu, którego niedawno 
rzyjął, że stanowisko Rosyi jest poprą y.ia.

Sprawa następstwa tronu w  Rosyi.
Petersburg. (Teł. wł.) W sferach dworskich 

uważają, że z powodu nieuleczalnej choroby ca­
rewicza, następcą tronu zostanie W. książę Dy­
mitr Pawłowicz, licząc* obecnie 21 lat. \V. ksią­
żę jest jedynym żyjącym potomkiem w prostej 
linii Aleksa dra II.

Kancterz-filozof ustępuje ?
Bfc.lin. (Tel. wł.) , Deutsche Tageszelturg" 

twierdzi, że w Niemczech z a n o s i  s i ę  na 
k r y z y s  k a n c l e r s k i ,  który jednak rozwią­
zany zostanie dopiero po wyjaśnieniu się obe­
cnej sytuacyi międzynarodowej. Na następcę 
Bethmanna-Hollwega upatrzony jest rzekomo mi­
nister marynarki v. T i r p i t z.

Pogłoska o bliskiem przesileniu powstała 
wskutek artykułu, który się przed, około .8 dniami 
poj- w ł w „Kreuzzeitung" i w ostrym tonie zwra­
cał się przeciw kanclerzowi z powodu obostrze­
nia postanowień ustawy o Jezuitach. Artykuł 
kończył się słowami: .W ięcej konsekwencyi, pa­
nie kanclerzu*. Zdaje się, że artykuł ten jest 
zapowiedzią akcyi, jaką rozpoczną konserwatyści 
przeciw kanclerzowi. Mówią także o różnicach 
pcglądu między Bethmannem a sekretarzem stanu 
Delb iickiem w sprawie interpretacyi encykliki 
papieskiej o stowarzyszeniach zawodowych.

PrezyJyuni Kota polskiego
o sprawie uniwersyteckiej.

Wiedeń. (T B K ). (Komunikat oficya'ny). 
Wobec niezgodnych ze stanem faktycznym donie- 
si ń niektórych dzienników o sposobie prowa że­
nią rokowań z rządem- i klubem ukraińskim w 
sprawie uniw. ruskiego, prezyd. Koła polskiego 
stwierdza, że udzielony w dniu 30 listopada b. 
r. w drodze .ściśle poufnej" projekt rozporzą­
dzenia cesarskiego był przedmiotem obrad pre- 
zydyum dnia 4 i 5 gruonia b. r. a następnie 
przedmiotem informacyjnej wymiany myśli mię­
dzy posłam ruskimi a upoważnionym do tego 
przez prezydyum Koła referentem posłem Ja­
worskim.

Z powyższego wynika, że sprawa uni­
wersytetu ruskiego traktowana była obecnie 
tak jak dotychczas, nie przez sam ego pre­
zesa, łecz przez prezydyum Koła. W ciągu 
roztrząsania całej sprawy myślą przewodnią 
postępowania prezydyum Koła były zasady, 
-aw arie  w uch w aach  Koła polskiego z 22 
m sja b. r.

JuMusz L e o ,  prezes Koła, Dawid A b r a ­
h a m  o w i c z, Ludomił G e r m a n ,  Jan S t ę ­
p i ń s k i ,  w iceprezesi; Władysław Leopo d J a ­
w o r s k i ,  referent sprawy uniwersytetu ruskiego.

Wiedeń,Ł13 grudnia 1912.

Giełda poranna.
Wiedeń, dnia 14-go grudnia 1312. —  

godz. 1 }  nr. 3D.
Marki 1 8 3 3, Renta majowa 82 40, Renta koron, 

węg. 82 4 1. Akcye austr. zakł. ured. 595 50, Akcye węg 
b.ikt, kred 767'—, Akcys Anglobanku 3 I -—, Akcye Unio i 
za ikr 553 —. AiCyc Bankvereinu 491'—. Arnye LSnder-

banku 472-—, Akcye kuiei państwowej 657-50, Lombardy
95— . Akcye Fabrynii b ro n i , Akcye tytonie we *—•- -
A cys Alpiny 947-— , Akcye Rtma Muranyi 663'— , Akcye 
Prask. Tow. żel. - — , Losy tureckie 208'—, Ruble 
5 4 —, 4°/o listy zast. Banku hi pat. 81*25, 41 /20/j listy zast. 

Banku hipoL 89'50, 40/0 galic. poi. kraj. z r. 139j 82 50,
4u/o listy zasŁ Banku kraj. 84‘7ó, 56 1. litty Tow. kred/i, 
ziem 81'80, 4'/2u/o Gal. Bank. kredyt, ziem. 00—CO, Akcye 
Skoda 6-.0 >0.

' Usposobienie: słabe.

t e a j .  Sekundsryusz oddz. chorób skórn.
j t  aria I r  H i  a  *l wenerycznych szpitala pow. ordyn.

4070
od 3—5 Lwów, p.ąc Akademicki 4.

ZaKlad 
dentystyczne* 

techniczny
b. di u goi. współpracownika techn. p. Prof. dr. Bohusiewicza.

H l i s a  F e s s a i  S a p l & y  1. EŁŻ
Wykonuje korony, mostki, sztuczne zęby w kauczuku, zfo« 
rie. platynie i bez pndn ebienia, l a n e  ze złota i alumi­
nium. Pacyemów z prowincyi załatwia się w jednym dniu.

4130

C a n o ł n r t m m  chorób wewnętrznych w zakładzie 
iJsS -rlsa lłll y  I I —  wodoleczniczym „K isielka" ul. Ką- 
pielna 8. Teleton 932, we Lwowie, orzyjmuje przez cały, 
ok chorych, z wyią-kiem chorób umys owych i zakaźnych. 

Środki lecznicze: zabiegi wodne, kąpiele mineralne, kąpiele 
gagowe, kąpiele p rowe, kąpiele zesuchego, gorącego po­
wietrza, kąpiele elektryczne, świetlane, kąpiele powietrzne 
. słoneczne. Aparaty elektryczne do masażu wed eZindera 
Vibratory elekt yczne, elektryzowanie, masaże ręczne. U- 
rządzenia do gimnastyki leczniczej. Aparaty do inbilacyi 
tlenowych. Kuchnia jarska i dyetet^czna. Stacya tram.vi|u 

eie-tr. Wysoki Zamek. 3312

(HOTEL dc FRANCE)

o  K r a k o w i e ,
W najlepszem położeniu plant, w pobliżu głównej stacyi 
kolejowej i Rynku gldwn. Po łożen ie bardzo spokojne. 
W każdym pokoju telefon, automatyczny przyrząd do bu. 
dzenia, ciepła i zimna woda, pokoje z wannami, aparte, 
menty familijne, 3 windy elektryczne, restauracya, kawiar. 
nia. czytelnia, fryzyer męski i aamski, autogaraż, autamo. 
bil przy każdym pociągu. Ostatni wyraz L otnfortu i hy„ 
gieny. — Ceny bardzo przystępne. — Tele fon  1045 
3684 L I S l f t S K I r

wyłfonuje ZaKład dent.-techn.

lózsfa RAPPAP0RTA
Lwów, SyKstusKa 19 

w e d ł u g  n a j n o w s z e j  m e t o d y .  3157 
im «■ i~—i.' ■* tmij" 1 aui * aKffiEEsagaa B o a r o i

M arya K oraecK a
L w ó w ,  H A L I C K A  2 1

( K k in iR a  l a l e K ;  4119

prze**. G ru d z ie ń  ceny  zn iżone.

I I
D c. D o s t a w  B r o m b e r i

orzenlósł kancelaryę na t»l. F R E D R Y  6. 5123

Największy 
w kraju cpćSkl Stolarzy teiotóiih

Plf$Ufl&lI1 (Dom własny). Rok zał. 1854. Lwów , plac Bernardyński 17. Nr. Telef. 566.

poleca: ko np :t :u  urządzenia mieszkań, biur, hoteli 
itp. w najmodniejszych stylach, wyrobu własnego, we­
dług modeli wiedeńskich, paryskich i londyńskch, 
o  pierwszorz^dnem wykonanij i po przystępnych ce­
lach . Meble gięte, meble żelazne i mosiężne. D ogo­
dne ul.fi w spłatach. oJ9?

laine dla Pań Z Paryża, 
z Lyonu,

z Londynu os atnie nowości na suknie, ko- 
styumy i bluzki damskie — już nadeszły Alfonsa Owiery i M a ić

Specyalność: czarne wełny i je ­
dwabie z fabryk francuskich. 
Ceny fa b rvczn e .---------- 39'4

..

ISI W IM  S  L* Siadtmauera
-  — tl9n̂ l W W l i l . f  -  —- e rzy  u l .  KraRowsK iei I. 9

-  cały zapas najstarszych WIN, KONIAKÓW, MIODU 
^  etc. nabyła zawodowa firma S. FRIEDMANN —  

£  i sprzedaje takowe po bardzo przystępnych cenach.
m '
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Skandal w rodzinie carskiej.
(7) Wiadomo już z depesz, że W. ks. Mi­

cha! Aleksandrowicz, jedyny brat cara, zawar! 
potajemnie związek małżeński z rozwódką p. 
Wróbel. Obecnie donoszą pisma bliższe sicze- 
góły tej skandalicznej afery. W. ks. Michał by! 
komendantem pułku gwardyi przybocznej caro­
wej matki, godność tę jednak musiał niedawno 
złożyć, ponieważ uprowadził był żonę jednego ż 
kolegow pułkowych. Owa dama porzuciła była 
już poprzednio swego pierwszego męża, rtotaryu- 
sza w Moskwie, poczem poślubiła pewnego ofi­
cera gwardyi, ale i tego opuściła, aby wyjechać 
z W. ks. Michcłem do „ciepłych krajów*. Że o 
tej niewieście nie wiele dobrego mówią, jest 
zrozumiałe, a także o pochodzeniu jej krążą 
niezbyt pochlebne wieści.

Stosunek miłosny z W. ks. łączył ją podo­
bno już od kilku lat i nie był bezowocny. Obe­
cnie wszedł w stadyum bardzo „ostre* i stał się 
przedmiotem pikantnych rozmów całego tzw. to­
warzystwa petersburskiego. W. ks. Michał mia­
nowicie wyjechał ze swą bogdanką do Włoch i 
tam potajemnie się z nią ożenił. O fakcie tym 
zawiadomił następnie cara, swego starszego bra­
tu, w liście bardzo szorstkim, nawet ordynarnym, 
zwłaszcza, ze porusza w mm sprawę choroby 
następcy tronu i porusza konsekweneye tego w 
sposób bezwgiędny.

Car miał swe^o brata zawiadomić w odpo­
wiedzi, że to jtgo małżeństwo, jako zawarte 
wbrew ustawom rodzinnym i bez zezwolenia ca­
ra, jako szefa rodziny, jest prawnie nieważne, a 
więc właściwie nie istniejące. Dlatego wzywa go 
car, aby ten, związek także formalnie rozerwał, 
w przeciwnym bowiem razie zostanie pozbawio­
ny wszystkich praw stanu, swojej rangi i woj­
skowej godności, a także majątku. Wypłata apa- 
nażów zostanie niezwłocznie wstrzymana, a po­
wrót w granice cesarstwa na z: wsze wzbroniony.

Skandal ten wywo ał w ca’'ej 'rodzinie car­
skiej, zwłaszcza je'dna! u a-ow^j-matki, głębo­
kie wzburzenie. Ocz kują też tam niecierpliwie 
odpowiedzi W. ks. i osia.eczncgo w ten sposób 
rozwiązania afery.

NADESŁANE.
ZAKŁAD ROENTG ł NOWSKI

Dr. I!. Ptomlam czych i leczniczych.
Lwów, SyKstuska 9. Tel. 386. 3Q4q

Adwokat Dr. Aleksander Herbst
39o2 przeniósł swoją kancelaryę do domu przy 

u l .  K u  p c r n i K a  1. 11. — T e l e f o n  1749.

D I A N A ”

wódka francuska z uientoleir.
polecona przez tokarzy jako środek kojący 

bole.
Dr. Czopp, właściciel i kieroWiik zakładu leczni­

czego E.nsJorf na Śląsku austr. pisze z dnia 15. lipca 
1012: .....,,żp wódkę francuską „Diana* stosuię w swym 
Zakładzie leczniczym przy wszelkich termach ok ładów  
alkoholowych i nacierań z nader pomyślnym wynikiem. 
Stwierdzam też, że związanie ciepłu połączone ze subje- 
ktywnie przyjemnie odczuwanem parowaniem, umożliwia 
za pomocą wódki francuskiej ,,Diana“ polecenia godną, 
^ychło działającą antyflogozę. 4020

A D W O K A T  4024

Dr. Jasiu Hnsterfcnsch
irowadzi kance- 
a-yę adwokacką w  Samborze.

ZAKŁAD DENTYSTYCZN0-T6CHNICZMY

;m . j. k a p s a :
L w ó w ,  u l .  5, K t t u s K r  14,

wykonuje sztuczne zęby w złocie, kauczuku i platynie’ 
Specyalność: 4007

mostki i korony w  platynie i porcelanie. Pilne robo­
ty wykonuje się w jednym dniu. Umiarkowane ceny.

Specyaiista chorób skórnych i wenerycznych

D r ,  3XT, O O L D S T i i l l l M
po dokładnych specyałnych kursach na klinikach w Wie­
dniu, Berlinie i Frankfurcie orcy .uje dla kobiet od 10 do 
4J69 12, dla mężczyzn od 2 do 5.

przy ul. Rejtana 1. 4 (ró g  ■u. Jagiellońskiej).

DENTYSTK A 40,8 
Br- F tm is z ft a  RaJI-RTfiifeldiwa
ord. od 9— 1 i od 3—6 L w ó w ,  u l .  P a ń s k a  3 .

lekarskich - Dr. Józef Klaften
ordynuje od 10-tuj do 12-tej i od 2 do 4
w e Lwowre, ul. Serbska 15. 4079

Dentysta Dr. Henryk Zipper
specyalista chorób jamy ustnej —  mieszka obecnie u l  
B a to re j {o  34- Bezpłatna ordynacya dla ubogich od 

9—10 rano. 407 +

Z A K ŁA D  i>ENTYSTYCz,NQ -TECH W ICZNY

Józefa W3TTM A N N A
znajduje się we Lw ow ie przy ul. S okoła  5. 4iG5

O M s  I r ,  S. Lachs
we Lwowie, ul. PodlewsKiego b, I. p.

4114

G ó rn ik a ! micjskiU eenlraiosj j S f p f l l i y  na b yd li.
Lwowski targ na bydło z 11 grudnia 1912.

A) Na d7:siajszy targ spędzono: Wołów 63 sztuk 
buhai 14, kiów 73. — razem bydła grubego 150 sztuk, 
jnow. 91, cieląt '259 owiec (kóz) —, nierogacizny gal. 
286, węg. 00. kazem v8ó sztuk.

B) Płacono za jeden cetnar metryczny żywej wagi 
Ł j. za 100 klgr.: wołu z paszy od 94 do 102 kor.,
wołu chudego od — do —, buhaja od 80 do 96, 
krowy rzeźnej od 50 do 90 kor., jałowniKa od 48 do 80 
kor., cielęcia od 70 do 10+ kor., nierogacizny galic. od 
100 do 108, węg. 00 koron.

C) Płacono za sztukę: wołu z paszw od 376 do
781, wołu chu.iego od 000 do 000, buhaja od 296
do 082 kor., krowy rzeźnej od 140 do 492 kor., jałowni-
ka od 60 óo 320 kur., cielęcia od 25 do 62 kor., niero­
gacizny galic. od bO do 152.

KROIHKA KEAJ93ML
Biała.

O b c h o d y  n a r o d o w e .  Tutejszy Sokó! 
urządził 1. grudnia uóatny wieczorek Kościuszko­
wski, złożony z przemówienia prof. Matuszew-

ZE SPORTU. 

K. T. N.
(Z  okazy' VI wataego zgromadzania Karpa­
ckiego Towarzystwa narciarzy we Lwowie).

Zamykając szósty rok istnienia i działalno­
ści Karp. Towarzystwa narciarzy we Lwowie, 
stwierdza Wydział tegoż towarzystwa — w ogło- 
szonem właśnie sprawozdaniu —  z prawdziwem 
zadowoleniem jego poważny i piękny rozwój. 
Uprawnia zaś do tego zadowolenia fakt, i i  „nar­
ciarstwo polskie, które z mroków nieudolnych 
prób i bezpłodnyth usiłowań wydobyliśmy na 
światło dzienne i wobec którego staraliśmy się 
zawsze iść w pierwszym rzędzie tych, co mu 
przewodzą —  stało się dziś tak silne i tak po­
tężne zapuściło w kraju naszym korzenie, jak 
może żaden inny propagowany u nas sport. Cie­
szy nas także okoliczność, że n a r c i a r s t w o  
n a s z e  —  mimo swój niezmiernie szybki rozwój 
i postęp, jaki się w poszczególnych jego fazach 
zaobsei wuwać daje —  nie zboczyło z linii, którą 
za prawidłową i korzystną dla niego uważamy, 
n i e  u t r a c i ł o  s w y c h  s p o ł e c z n i e  w a r ­
t o ś c i o w y c h  w ł a s n o ś c i  —  i co więcej —  
nie zapowiada nic takiego, coby o ujemnych 
zmianach w dającej się przewidzieć przyszłości 
świadczyć pozwalało. Stwierdz imy stale i szybkie 
zwiększanie się naszych szeregów z warstw nie 
zawołanych sportsmanów, ale ludzi zwyczajnych —  
mieszkańców miasta, dla których zwrócenie się

do narciarstwa i zetknięcie się z nieprzebkanem 
bogactwem przyrody zimowej jest częstokroć 
epoką w życiu, otwierającą im nowe, nieznane 
dotychczas źródła radości i siły. Ich entuzyasty- 
czne przywiązanie do narciarstwa, niegasnący 
zapał i ochota, z jaką pokonują trudy ! niewy­
gody wycieczek —  są najwymowniejszym pro­
bierzem tego, jak wysoko cenią sobie radości 
i korzyści, płynące z narciarstwa i obcowania 
z przyrodą. W tern widzimy rękojmię pomyślnej 
naszej przyszłości*.

Najważniejszym w działalności ześzłorocznej 
Towarzystwa, a dlai rozwoju narciarstwa polskie­
go wogóle epokowym fakiem było o t w a r c i e  
i p o ś w i ę c e n i e  s c h r o n i s k a  z i m o w e ­
g o  w S ł a w s k u  dnia 6 stycznia b. r. Uroczy­
stość ta uwieńczyła dwuletnie przeszło, us lne 
starania Towarzystwa około stworzenia w górach 
karpackich ostoi dla narciarstwa i turystyki zi­
mowej.

Dobrze też zrobił Wydział K. T. N., decy­
dując się w swoim czasie, wbrew przeciwnym 
opiniom, na wzniesienie schroniska właśnie w 
Sławsku, a nie gdzieindziej, wśród szerokich 
obszarów Karpat, gdyż znawca narciarstwa tej 
miary, co W. Rickm er-Rickmers, orzekł o Sław­
sku, iż jest to teren narciarski, „który on z pełną 
świadomością i z czystem sumieniem określa 
jako jeden z najznakomitszych świata". Poza wy­
borem terenu, także sposób, w jaki schronisko 
wzniesiono, skromność i oszczędność w przepro­
wadzeniu budoWy i urządzenia wewnętrznego, 
spotkuły się zę wszech stron z uznaniem. Mieści

ono wygodnie 44 osób, tak, iż koszt jednego 
„łóżka wynosi zaledwie 360 K (w schronisku 
T. T. przy Morskiem Oku koszt tan dochodzi 
3500 K ) . ,

Za drugi ważny ewenement w roku spra­
wozdawczym uznaje wydział wizytę delegata 
minist. robót publ., znanego alpinisty i podróżni­
ka p. W. Rickmer-Rickmersa. P. Rickmers w 
czasie od 23 stycznia do 1 lutego b. r., wraz z 
małżpnką swoją zwiedził w towarzystwie kilku 
członków i prezydyum Karp. tow. rarc. Sławsko, 
oglądnął dokładnie nowe schronisko, następnie 
podjął wycieczki na Trościan, Pliszki i llsę, oraz 
na Płaj w grupie Borsawy. W dalszej części 
podróży udał się w Gorgany i Czarnohorę, zwie­
dził Chomlak, Kiczerę, Kukał i Howerlę. W 
końcu udał się do Zakopanego, gdzie członkowie 
Wydziału K. T. N. wespół z reprezer.tantami 
Sekcyi Narciarskiej Tow. Tatrzańskiego zapoznali 
po z tamtejszym ruchem narciarskim i rozwojem 
Zakopanego, jako stacyi dla sportów zimowych.

„Wrażenie, jakie p. d.legat wyniósł z na­
szych gór i terenów narciarskich było nadzwy­
czaj dodatnie, cały zaś nasz ruch narciarski i 
turystyczny spotkał się z jego strony z wyrazami 
prawdziwego uznania. Goinię swoją, w formę 
opisu wycieczki ujętą, przedstawił p. Rickmers 
w obszernym artykule p. t . : „Auf Skierii in die 
Karpathen".

Do wizyty p. Rickmer-Rickmersa przywią­
zuje wydział Tow. duże nadzieje, licząc na wy­
datne materyalne poparcie ruchu narciarskiego 
w naszym kraju ze strony sfer decydujących .

i ogromnego zapasa 
towarów urządza wiel 
Ką sprzedaż po znacz­
nie zniżonych cenach

American Harase
4121Lwów, HoperntKa 5-

Praktyczne podarki na Gwiazdki dla ras l Panflw.
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skiego, z produkcyi cnóru sokolego, wreszcie z 
popisowych ćwiczeń najmłoszych drużyn soko­
lich, uczniów szkoły wydziałowej i gimnazyum 
T. S. L., zakończony chóralnym śpiewem pieśni 
patryotycznych.

W ubiegłą niedzielę święcił bielski Sokół 
wraz z miejscowem Kołem T. S. L. w sali Do­
mu polskiego rocznicę powstania listopadowego. 
Na program złożyło się słowo wstęone profesora 
Podgó/sKiego, śpiew p . ' Urbanowicza i chóru i 
przedstawienie „Dramatu jednej nocy* Urbań­
skiego.

W y*b o r y  w B i e l s k u .  Wybory gminne 
w Bielsku z III. Koła poszły po myśli Niemcom, 
z powodu wstrzymar, a się zupełnego Polaków 
od udziału w giosowaniu.

Z a k a z a n e  z g r o m a d z e n i e .  Tutejsze 
starostwo zabroniło zgromadzenia w sprawie o- 
becnego położenia politycznego, zwołanego przez 
posłów Zamorskiego i Dobiję.

O d r z u c o n y  b u d ż e t .  Wydział powia­
towy pod przewodnictwem wicemarszałka Ven- 
zelisa już po raz drugi w tym roku odrzucił bu­
dżet miasta Białej na skutek protestu polskich 
radnych. Nieprzyjemnem jest położenie p. Ven- 
zelisa, burmistrza Bii.łej, który będąc równocze­
śnie wicemarszałkiem Rady powiatowej, musi 
znosić własny swój budżet.

B i a l s k a  K a s a  o s z c z ę d n o ś c i .  W 
czasie obecnego pizesdenia. finansowego najwię­
cej ucierpiała bialska Kasa oszczędności, z któ­
rej w samym listopadzie podjęto 1.132,726 kor. 
60 h. Pieniądze to przeważnie polskie, które oby 
w dobrze zrozumianym interesie narodowym zna­
lazły się po przesileniu w bankach i instytucyach 
polskich. Cyfra ta powinna być ostrzeżeniem dla 
Kasy oszczędności, że dotychczasowa antypolska 
polityka, w miarę uświadamiania się ludności, 
■noże się baidzo odbić na jej własnych inte­
resach.

Przew oisk .
O b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e  nadała 

Rada miejska na ostatniem posiedzeniu ustępu­
jącemu staroście p. Zygmuntowi Pietruskiemu.

W e n t ę  g o s p o d a r c z ą  na rzecz ubo­
gich miasta Przeworska urządziło w dniu 8 brh.

Towarzystwo św. Wincentego a Paulo w sali 
„Sokola1 pod protektoratem przewodniczącej To 
warzystwa ks. Lubomirskiej. Wenta wypadła 
znakomicie dzięki pełnej poświęcenia pracy ks. 
Lubomirskiej, wohec czego też i dochód był 
wcale znaczny.

Złoczów.
W o j e n n e  n a s t r o j e  silnem tętnem 

przep-ywają przez miasto nasze, wnosząc w u- 
mysty znaczny niepokój, ale i —  ożywienie.

Budzą je prądy ogólne, dochodzące nas 
drogą dzienników —  oraz zarządzenia lokalne: 
Jedno z nich np. nakazuje o wszelkich Osobach 
obcych, przyjmowanych czy goszczonych przez 
kogokolwiek, bezzwłocznie uwiadamiać magistrat. 
Drugie donosi o strzeżeniu mostów przez straż 
zbrojną i przestrzega (w  okropnym stylu!) przed 
moż. woscią użycia przez nią broni palnej na 
wypadek zbliżania się do jej stanowisk. Wiele 
wiadomości rozpowszechnia się też pocztą pan­
toflową ; nie dziw więc, że wzrastają one nieraz 
do nieprawdopodobnych rozn iarów.

F a k t y  i w e r s y e .  Skutki takiego stanu 
już dziś są opłakane. Niekłóre rodziny zamo­
żniejsze t.j. matki i dzieci, uległy przedwczesnej 
obawie, opuściły miasto. Ruch w handlu wyka­
zuje znaczną stagnacyę, toż samo obroty pie­
niężne w bankach; drożyzna zaś rośnie z dnia 
na dzień. —  Najwięcej niepokoju jednak budzą 
nieskontrolowane zresztą wersye o „nastrojach 
moskalofilskich" wśród okolicznej ludności ru­
skiej.

O r g a n i z a c y e  n a r o d o w e  pod wpły­
wem ogólnego ruchu jakby zmartwychwstały i 
dużo żywotności okazują I to będzie, bez wzglę­
du na wynik obecnej sytuacyi, walnym rezulta­
tem dodatnim.

T o w a r z y s t w o  n a r o d o w e  na zgro­
madzeniu delegatów pod przewodnictwem di.Gar­
lickiego, po szczegółowej debac e, w której głos 
zabierali dr. Garlikowski, poseł Dębski, dr. Kretz, 
inż. Kuraś i p. Giirtler, ukrzepiło ducha i po­
wzięło szereg uchwał organizacyjnych. Nad spra­
wą organizacyi w zastosowaniu do obecnego po­
łożenia zastanawiało się również ogromnie liczne 
i bardzo podniosłe walne zgromadzenie Sokoła.

S z k a r l a t y n a  rozpanoszyia się u nas w 
zastraszający sposób. Wobec peryodyrznie po- 
wstarzających się jej nawrotów czynniki powoła­
ne, a co za tern idzie, i odpowiedzialne winny 
jak najenergiczniej zabrać się raz do wytępienia 
tej klęski. Z powodu epidemii po raz wtóry już 
w tym roku zamknięto szkoły ludowe r.a esas 
nieograniczony.

R u c h  a r t y s t y c z n y  osłabł oczywiście. 
Nieznużenie pracuje tylko Tow. muzyczne. Na 
VI. wieczorku muzycznym oprócz orkiestry smy­
czkowej, jak zawsze, dzielnie się pod batutą p. 
Piątka trzymającej, odegrano niezwykle pięknie 
trio dmoll Rubinsteina. Wykonali je : piani.tka 
pani M. Kretzcwa, p. Biiiig (skrzypce), i dr. 
Moszyński (cello).

Żyw iec,
W g m i n i e  Z a b ł o c i e  odbędzie się 

prawdopodobnie jeszcze b. r. ukonstytuowanie 
się. Zachodzi obawa smutneJo faktu, bo pierwsze 
i drugie Koło ma zamiar zupełnie wyeliminować 
z zarządu gminy radnych Koła trzeciego. I zno­
wu gmina polska wpadnie w ręce niemieckie, 
których gospodarka lat poprzednich fatalnie dała 
się w t znaki mieszkańcom ZaDłocia.

Z R a d y  p o w i a t o w e j .  Projekt budże­
tu Rady powiatowej (bez wydatków drogowych) 
opiewa na kwofę 82.50/ kor. Z ciekawszych po- 
zycyi uderzają: potrzeby kanc laryjne (? ) 1.750 
kor.; zasiłki dla uczącej się młodzieży 1.500 K.; 
subweneya na urządzenie wystawy 4.000 koron; 
datek na kolej lckalną Żywiec- Kęty- Oświęcim 
4.000 kor.; datek na bursę w Biał j 100 koron; 
na fundusz jubileuszowy cesarski 1.000 kor.; na 
dar ślubny dla arcyksiężniczki Mechtyldy 1.200 
kor.; itd. Na ostatnio odbytem p si-dzeniu wy­
działu nadano nowe posady: kancelisty i lu­
stratora.

Z b y t e c z n e  z a r z ą d z e n i e .  Starostwo 
tufe;sze w dniach ostatnich urządziło rewizye u 
Bogu ducha winnych ludzi. Władza „skonfisko­
wała" wszystkie pisma, broszury, a nawet arty­
kuły dziennikarskie —  skierowane przeciwko Ro- 
syi! Konfiskacie uległy nawet prospekty fabryki 
broni.

s fe y  te protegowały dotychczas jedynie alpejskie 
tereny i miejscowości.

Wspomnieć dalej należy o teoretycznej —  
jeśli można użyć tego wyrazu — stronie dzia­
łalności wydziału, mianowicie o zebraniach 
członków w nowym lokalu towarzystwa (Kraj. 
Związek zdrojowisk i uzdrowisk, ul. Romanow 1- 
cza 9), o odczytach i wykładach z zak esu nar­
ciarstwa i turystyki zimowej, urozmaiconych 
obrazami świetlnymi. Sprawozdania z poszcze­
gólnych zebrań i wykład 'w  zamieszczaliśmy w 
„Gazecie Wieczornej*, co uwalnia nas od powta­
rzania tu odnoś ego istępu.

Zdając sprawę z ruchu turystycznego w to­
warzystwie, stwierdza wydział, iż przeważał w tym 
ruchu bardzo poważnie kierunek sportowo nar­
ciarski, kierunek więc który w bazuje na zdrowy 
rozwój nasz 'go narciarstwa. W ten sposób bo­
wiem uprawianie jtzdy na nartach przestaje Lyć 
przywilejem garstki wybranych, tych którzy po­
siadają odpowiednie warunki fizyczne i d chowe 
do podejmowan a trudnych i dalekich wypraw, 
lecż staje się udziałem wszystkich potrzebujących 
ruchu i wypoczynku po umysłowej pracy.

Co do szczegółów, to w czasie od 3 gru­
dnia 1911 do 28 kwietnia 1312 urządzono pod 
kierunkiem przodowników K. T. N. i pod jego 
firmą 27 gremialnych wycieczek.

Sportowa tężyznó członków K. T. N. świę­
ciła tryumfy niemal na wszystkich zawodach, w 
których jego członkowie brali udział. I tak w za­
wodach o mistrzostwo Moraw i S.ąska, urządzo­
nych w OstVawicy 3-go i 4 go lutego b. r„ pierw­
szym w biega seniorów był St. Menda, drugim

3. Łuszczyński. W biegu oficerskim podczas za­
wodów wojskowych w Tatrach, pierwszą nagrodę 
zdobył inż. M. Dudryk, w zawodach wojskowych 
w Worochcie, w biegu alpejskim pierwsze dwa 
zwycięstwa przypadły naszym członkom (J. Bi­
zoń i M. Dudryk), w jeździe sztucznej osiągnęli 
trzecie miejsce i trzecie w skoku. Podobnie też 
zwyciężyli członkowie K. T. N. w „biegu otwar­
cia schroniska" z Trościana (B. Rappaport 1, 
S. Luszczyński 2, S. Menda 3), oraz w zawo­
dach w skoku, urządzonych 6 styczn a b. r. w 
Sławsku (J. Jawor 1, J. Kawecki 2, B. Rappa­
port 3). W jeździe sztucznej urządzonej tegoż 
dn a zwyciężył c. .legat T trz. Tow. Narciarzy, a 
zarazem członek nasz inż. A. Bobkowski. Drugim 
byl J. Jawor, trzecim S. Menda.

Aby umożliwić członkom K. T. N. branie 
udziału w pozakrajowych narciarskich przeds ę- 
biorstwach sportowych, rozpoczął Wydział stsra- 
nia o przyjęcie Tow. w poczet członków austrya- 
ckiego Związku narciarskiego (Oesterr.-Ski-Ver- 
band). Starania te, poparte przez p. Rickmersa 
uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem. Obok 
prawa brania udziału we wszystkich zawodach 
narciarskich otwartych dla członków Związku —  
zyskali członkowie K'. T . N. prawo ubezpie że­
nią się od wypadków narciarskich na Dardzo do­
godnych warunkach.

Objawem żywotności K. T. N. są dwa do­
brze prosperujące Koła jego, a t o : ,, Kolo
K. T. N. w Wiedniu" i „Przemyskie Koło 
K. T. N.*. Wzrosła też ilość członków ; z koń­
cem października było ich 221.

W sprawozdamu kasowem wykazane są do­
chody w wysokości 4754 "20 K, rozchody w wy­
sokości 4625'04 K.

*  *
*

Doroczne walne zgromadzenie członków 
K. T  N. odbyło się wczoraj wieczór przy licz­
nym udziale uczestników. Po zagajeniu przez 
p zewodniczącego, dr.' T. Sm Głuchowskiego, przy­
jęto do wiadomości omówione wyżej sprawozda­
nie wydziału (ref. dr. T. Smoluchowsk ) i uczie- 
lono wydziałowi absolutoryum, poczem imieniem 
komisyi kontrolującej postawił ref. dyr. Panek 
wniosek o udzielenie absolutoryum skarbnikowi, 
co bez dyskusyi uchwalono. Nastąpiły wybory. 
Prezesem wybrany został dr. Roman Kordys, 
w ceprezesem raaca K. Lubieniecki j do wydziału 
w eszli: dr. T. Smoluchowski, inż. Maksymilian 
Dudryk (przodownicy), dalej-T. Czeżowski, St. 
Cieplik, Z. Hetper, inż. M. Lerski, St. Menda, 
St. Pieguszewski, inż. J. Pietruszewicz i L. Wo- 
rosz. Nadto wybrano komisyę kontrolującą i sąd 
rozjemczy. W końcu uchwalono wysokość wkła­
dki członków zwyczajnych (5 K rocznie), wspie­
rających i uczestników i na tern zebranie około
10 w. zamknięto. (tr .)

*  *
*  *

Kurs jazdy na nartach, który odbędzie 
w Sławsku staraniem K. T. N. w dniach oci 25 
do 29 bm., zapowiada się doskonale. Dotąd 
zgłosiło się 60 osób, w tern 16 pań. Bliższe 
szczegóły podaliśmy wczoraj w „Gazecie W ie­
czornej" ; informacyi udziela też wydz al K. T. N. 
w swym lokalu (kraj. Związek zdrojowisk i uzdro­
wisk, Romanowicza 9).

w i m
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Ekonomista.
Reforma giełdy zbożowej 

w Budapeszcie*
Na giełdzie zbożowej w Budapeszcie wy­

buchł przed kilku dniami, jak już donosiliśmy, 
strajk agentów giełdowych. Strajk ten rychło 
wprawdzie, bo po zaledwie jednodniowem trwa­
niu przez Radę giełdową stłumiony został, lecz 
zupełnego spokoju przez to jeszcze nie przywró­
cono. Wśród członków giełdy zbożowej istnieje 
dalej silne wrzenie, które ujemnie oddziaływa na 
bieg transakcyi giełdowych.

Przyczyną tych zaburzeń jest, jak wiadomo, 
zamiar Rady giełdowej gruntownego zreformowa­
nia ustroju i regulaminu budapeszteńskiej giełd,, 
zbożowej, a zamiar ten wywołany znów został 
rozmaitymi wybrykami i wybujałościami spekula- 
cyjnemi, których widownią giełda ta była w o- 
statnich dwóch miesiącach, a o których pisali­
śmy już niejednokrotnie.

Sprawa ta nie jest bynajmniej sprawą lo- 
kalno budapeszteńską lub wyłącznie węgierską, 
lecz obchodzi żywo także Austryę. W ugodzie 
hjndlowo-cłowej z r. 1907 mieści się postano­
wienie, zaakceptowane przez rząd węgierski tej 
treści, że rząd ten „m ajck  najrychlej przed>ożyć 
Sejmowi węgierskiemu projekt ustawy, regulują­
cy ruch na giełdzie zbożowej w Budapeszcie na 
nowej podstawie, mianowicie przez zabronienie 
niepokrytego handlu terminowego zbożem i pro­
duktami młynarskiemi". Ugoda ta jest już w mo­
cy od lat pięciu, a rząd węgierski dotychczas 
ani palcem nie ruszył, aby spełnić to, przvjęte 
na siebie zobowiązanie. Wszelkie zaś urgensy 
austryaclde w tym kierunku najmniejszego nie 
odnosiły skutku.

Tymczasem, dzięki zupełnej swobodzie, 
jaką się cieszył terminowy handel zbożem w Bu­
dapeszcie, zaczęły się na giełdzie tamtejszej po­
jawiać i zagnieżdżać coraz większe nadużycia 
spekulacyjne. Do handlu terminowego zbożem 
dopuszczono szerokie koła ludzi stojących poza 
giełdą, a handel ten zamieniał się coraz bardziej 
na szaloną wprost grę spekulacyjną, która do­
tkliwą szkodę wyrządzała uczciwemu handlowi 
efektywnem zbożem, nie mniej zaś młynom. 
Wreszcie —  przed dwoma miesiącami, z powo­
du wojny na Bałkanie, spekulacya ta przybrała 
wprost karkołomny charakter i nie1 ywałe do­
tychczas rozmiary, co nie pozostało bez ujemne­
go wpływu na cały handel zbożem w monarchii. 
Ceny zboża doprowadzono tam sztucznie, bo 
bez real ej przyczyny, do rekordowej wysokości, 
a tern wywołano zastój na rynkach zbożowych 
w fałem Dańsfwie. I dopiero, gdy i na Węgrzech 
zaczęły się wskutek tego wytwarzać stosunki 
wręcz niemożliwe, autonomiczna władza giełdo­
wa w Budapeszcie pod naciskiem stanowczego 
żądania władzy państwowej, zabrała się do usu­
nięcia tych nadużyć.

Sprawą tą zajmują się dziś także dzienniki 
wiedeńskie, które również domagają się stano­
wczo, aby wybujałościom na giełdzie budape­
szteńskiej jak najrychl j położono tamę. Dzien­
niki te zwracają uwagę, że nie leży to przecie 
także w interesie Węgier, iżby produkty najnie­
zbędniejsze dla wyżywienia ludności były przed­
miotem dzikie; gry spekulacyjnej. Wskazują one 
dalej na to, że B u d a p e s z t, mimo iż wydaje 
się niejako predestynowanym dla wielkiego han­
dlu zbożem, bynajmniej jeszcze nie nad je się 
do stworzenia w nim ogniska dla szerokiego han­
dlu terminowego, btolica Węgier bowiem nie 
posiada dla głównego swego artykułu spekula­

cyjnego, mianowicie p s z e n i c y ,  dość rozległego 
terenu dostawczego, a nawet ped tym wzglęaem 
w mniej korzystnem znajduje się położeniu, niż 
Wiedeń, który miałby dla handlu terminowego 
już z natury swego geograficznego położenia do 
dyspozycyi całe Węgry zachodnie. Naturalne 
niejako dla Budapesztu źródła pomocnicze, 
t. zn. kraje bałkańskie, są dla Budapesztu przez 
obecne wysokie cła zbożowe daleko hermetycz- 
mej zamknięte, niż analogiczne źródła zachodnie 
dla Wiednia. Z tej strony bowiem już ,.iemieckie 
„świadectwa importowe* w danym razie szrankę 
ceł tych przełarnaćby mogły. Handel terminowy 
może być zresztą koniecznie potrzebny w pań­
stwach o wolnym handlu' zbożem i ze znacznym 
importem z zagranicy —  natomiast staje się zby­
teczny w państwie, którego normalna produkcy- 
jeszcze wystarcza na pokrycie wszelkiego zapo­
trzebowania.

. O ile jedrakże część prasy wieueńskiaj 
wita z zadowoleniem obecny zamiar zr formo­
wania handlu terminowego zbożem w Budape­
szcie, o tyle znów nie godzi się na środki i spo­
soby, za pomocą których władco giełdowa w Bu­
dapeszcie osiągnąć to pragnie. Środki to bowiem 
rzeczywiście bardzo ostre i jednostronne. Jest 
ich tyle, że wyliczenie ich za dużo tu zabrałoby 
miejsca, jeden atoli jest szczególnie uderzający 
i wadliwy. 1 tak władza giełdowa zamierza do 
handlu terminowego dopuścić tylko ściśle ogra­
niczoną i ustaloną liczbę agentów, z których ka­
żdy ma być zmuszony do złożenia kaucyi wyso­
kości 100.000 koron. Otóż takie postanowienie 
wydałoby tylko ten skutek, że handel terminowy 
zbożem istniałby dalej, lecz już wyłącznie w rę­
kach wielkich kapitalistów lub bankierów i że 
zamieniłby się wprost na monopol wielkiego ka­
pitału.

I głównie też przeciwko temu postanowie­
niu zwraca się obecnie opór agentów handlowych 
w Budapeszc’e.

Wied :ńska „Zeit* domaga się dziś, ażeby 
reformę handlu terminowego w Budapeszcie 
uznano za w s p ó l n ą  sprawę o d u  części mo­
narchii, aby dla Wiednia i Budapesztu ustano­
wiono równe normy giełdowego handlu zbożem. 
Taką reformę możnaby oprzeć no przepisach, 
wzorowanych na ostatnich ustawach giełdowych 
w Nięmczech, nadto zaś na projekcie, wypraco­
wanym już w roku 1902 przez ówczesnego szefa 
sekcyi, późniejszego prezydenta ministrów Becka.

F.sencyą tej propozycyi rzeczonego organu 
wiedeńskiego jest —  aby w Budapeszcie handel 
terminowy ograniczono, a równocześnie reakty­
wowano handel taki w racyonainej formie także 
w Wiedniu.

Życzeniu temu jednakie bodaj czy się sta­
nie zadość i Wiedeń tern już zapewne będzie 
się musiał zadowolić, iż w Budapeszcie usunięte 
zostaną przynajmniej dotychczasowe wybujałości 
handlu terminowego zbożem.

Wskazówki eksportowe.
Sytuacya handlowa w Serbii. C licyjski 

Instytut eksportowy we Lwowie komuniku e :
Wśród obecnych stosunków politycznych: 

wo>ny z Turcyą n: południu i zbrojeń a grar.icy 
północnej na wypadek wojny z monarch ą austro- 
węgierską, ułożyły się stesunki handlowe w Ser­
bii n a d e r  n i e k o r z y s t n i e ,  a organizacya 
handlu zewnętrznego przedstawia obraz zupełnej 
dezoryentacyi

Ustala całkowicie akcya importowa tak, że 
towar nadsyłany do Serbii z zagranicy, leży po 
n jwiększei części nietkn e ty ; zamówienia na 
towar dla pokrycia potrzeb sezonu jesiennego i 
zimowego zostały stornowane.

Tymczasowe przerwanie ruchu oso! owego

i towarowego na serbskich kolejach doprowadziło 
i tak już słabo bijące tętno hand’u wewnętrzne­
go do stanu zuoełnego zastoju, Eksportowi, który 
z powodu wojny porusza się w nad wyraz ście­
śnionych granicach pozostaje do dyspozycyi je­
dynie dro :a wodna.

Natomiast szybko i energicznymi krokami 
postępuje e k s p a n z y a  w k r a j a c h  n o w o  
p r z e z  S e r b i ę  o k u p o w a n y c h .  Na li­
niach kolejowych Ristovac- W cles i Skoplie- 
Mitrowica zaprowadziła najwyższa komenda woj­
skowa z dniem 4 (17) listopada s e r b s k ą  
t a r y f ę  zwykłą i od przesyłek pospiesznych 
z 1 stycznia 1910. Serbska dyrekeya kolei ure­
gulowała też stawki kilometrowe na tych nowych 
liniach. W ślad za tern idzie handel i Serbia 
wysyła na zdobyte tereny swych grosistów, któ­
rzy zakładają filie w Skoplie. Także banki bel­
gradzkie zwracają pi*ną uwagę na to miasto tak, 
że można rzec, iż po je,:o zd byciu strategi­
cznym dokonują teraz Serbowie Dodboju ekono­
micznego i handlowego tego miasta.

Sytuacya na targu pieniężnym naprężona; 
agio od zło.a wzrasta; podczas gdy z końcem 
października wynosiło na napoleondorze 25 cen- 
timów, doszło z końcem listopada do 45 cen- 
timów.

Organizacya har.dlu w Serbii opiera się, jak 
wszędzie, na dwóch czynnikach: grosistach i
de alistach. Obecna wojna dotknęła przeważnie 
pierwszych. Wojna wybuchr.ęła nagle tak, że nie 
mogli oni sprzedać przed jej początkiem nagro­
madzonego towaru. A z wojną nastąpiła stagna- 
cya i zupełna i. artwota; nic można było nawet 
marzyć o opróżnieniu magazynów. Do tego nie­
korzystnego momentu o charakterze techniczno- 
handlowym przybył dr gi, natury materyalno- 
finansowej. Oto wskutek wojny nie mogą grosi- 
ści ani lombardować, ani eskontować swego 
dość silnie zapełnionego portfelu wekslowego. 
Mają zatem w ręce towar i surogat pieniądza; 
ani jednego, ani drugiego nie są w stanie zrea­
lizować.

Detailiści nie znajdują się w tak przykrem 
położeniu. Z końcem października cieszyli się 
oni nawet dość ożywionym popytem.

Z przemysłu krajowego.
Fabryka cementu „T. A. Górka* w  Sier­

szy. W dniu 7. grudnia br. o<.ibvło się pod prze- 
wo -n ctwem Edwarda hr. Mycielskiego posiedze­
nie Rady zawiadowazej fabryki cementu „Górka* 
w Sierszy, na którem zadecydowano p u s z c z e ­
n i e  f a b r y k i  w r u c h  w c i ą g u  m i e s i ą c a  
s t y c z n i a  1913, o ile temu nie staną na prze­
szkodzie jakie zawiklania politycznej natury. Fa- 
bry .a cementu urządzona według najnowszych 
zd ibyczy wiedzy technicznej i rozporządzająca 
doborowym materyałem, obliczona jest na pro- 
dukcyę około 5.000 wagonów rocznie.

Dostawy i przetargi.
Dostawy cha obrony krajowej. Minister­

stwo obrony krajowej rozpisało do L. 2916/XU 
ex 1912 pubiczną ofertową rozprawę do dnia 
28 grudnia 1912, godzina 10 przed południem 
na dostawę p o ś c i e l i ,  ł ó ż e k ,  u b r a ń ,  b i e ­
l i z n y  s z p i t a l n e j  i p a n t o f l i  na zapotrze­
bowanie w r. 1913. Szczegółów udzieli C e n t r a -  
l n y Z  w i ą z e k  g a l i c y j s k i e g o  p r z e m y -  
S t u f a b r v c z n e g o.

Sprzedaż niepodjętych towarów w  Bro­
dach. Dnia 20 b. m. o godzinie 9-tej odbędzie 
się w magazynach towarowych na stacyi w Bro­
dach publ czny przetarg niepodjętych towarów7, 
a t o : sło iny, worków papi rowych, czekolady,
wina, cykoryi, sukna, octu, gęsiego pierza, farby

Nowości Porcelany, Szkła, Srebra 
stołowego „Christcfle" S

ratach mie­
sięcznych Artur BARTOS imw-
p o l e c a  r ó g  « i ł  K o p e r n i N a  U  (naprzeciw apteki Mikolascha)

— Polecam również 
wielką wypożyczalnię 
szkła, srebra stoło­
wego itp. 4103

powodu wielkiego zapasu sprzedaje po najniższej cenie ku- P ipriiłfTn  k '«ł« 
fry, walizy, torby i torby z neces-
ser; mi pudełka na kapelusze, to • Iowa fabryka im  i iei

tow&r&w skórzanych leofoldacye w tym zakresie  ------------—
RCSENZWEIGA

Lwów, Sykstuska 2 w  podwórzu. 4106
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olejnej i mydła —  o ile te towary w  między- 
cza: ł nie zostaną podjęte.

(ł )  Wojna o pożyczki. Podczas gdy tak rządy 
trójprzymierza, jak i rządy trójporozsn.ienia usi­
łują zgodnie zapobieaz nowym wojennym za­
wieruchom w Europie, toczy się między obu ty 
nr.i . wielkimi związkami państw już dziś zacięta 
wojna w dziedzinie finansowej. I tak fakt uloko­
wania najnowszej austryackiej pożyczki (bonów 
kasowych) w Ameryce wywołał wielkie niezado­
wolenie zarówno w Paryżu, jak i w Londynie. 
W obu tych centrach mn emano, że po zamknię­
ciu francuskiego i angielskiego rynku pieniężnego 
dla pożyczek Austzyi, państwo to skazane będzie 
wyłącznie na swój rynek wewnętrzny; stąd więc 
złość, że mniemanie to okazało się mylnem. 
Aby' ttż  zatruć Austryi satysfakcyę z odniesione­
go sukcesu, Amerykanom zaś utrudnić zrealizo­
wanie pożyczki austrvackiej, postanowiono w 
Londynie austryacko-amerykańskich bonów kaso­
wych wogóle nie wpuszczać do Anglii, w Paryżu 
zaś noszą się z zamiarem podwyższenia raty 
Banku francuskiego, aby zapc biedź odpływowi 
francuskiego złota na tę pożyczkę do Ameryki.

Stanowisko, jakie oba państwa trój poro­
zumienia zajęty wobec tej pożyczki jest wprost 
ostentacyjnie wrogie. Tak samo postępują one 
wobec Włoch, które, wyczerpane wojną o Try- 
polis z&mieizały celem wykupna swoich krótko 
terminowych bonow kasotwych zaciągnąć teraz 
pożyczkę wysokości 400 mil. franków albo we 
Francyi, albo też w Anglii. I tu i tam część 
banków zupełnie odrzuciła propozycye Włoch, 
druga znów część stawiała tak trudne warunki, 
że rząd włoski wyrzekł się już zupełnie nadziei 
uzyskania tam pieniędzy.

Jako curiosum przytoczyć warto, że w 
transdkcyach o pożyczkę dla Włoch w Anglii 
pośredniczył —  znany podróżnik do bieguna po­
łudniowego Ernest Shackleton.

(0  Pomyślny stan finansów Rosyi. Pism3 
niemieckie zwracają uwagę, że syiuacya finan­
sowa Rosyi przedstawia się obecnie wyjątkowo 
k o r z y s t n i e .  Rosyjski Bank państwowy roz­
porządza według ostatnich wykazów zapasami 
z ł o t a  w kwocie 1300 milionów rubli —  czyli 
blizko 3300 milionów koron. Zapasy te przewyż­
szają dwukrotnie zasoby złota Banku austro-wę- 
gierskiego, są zaś o blizko 250 milionów koron 
wyższe nawet od zapasów złota Banku francu­
skiego. Ogólna suma znajdujących się w oolegu 
banknotów rosyjskich jest zaś obecnie o prze­
szło 1u0U mibonów koron n i ż s z a  od sumy 
ooiegaiących dziś banknotów francuskich. Mimo 
ogromnych pożyczek, jakie Rosya zmuszona była 
zaciągnąć za granicą na koszta wojny japońskiej, 
a które wynosiły 1300 milionów rubli, odzyskała 
ona bardzo rychło równowagę finansową, a nadto 
weszła w fazę pomvślnego rozwoju fin: nsowego. 
Sprawiły to przedewszystkiem obfite zbiory zbo­
ża w latach 1909 i 1910, które aktywność han­
dlowego bilansu Rosyi podniosły na blizko mi­
liard koron.

( I) Korzystne widoki dla cukrownictwa 
środkowo- i zachodnio-europejskiego. Wsku­
tek bardzo obfitego zcioru buraków w roku bie- 
żąfcym we wszystkich krajach środkowej i za­
chodniej Europy obawiano się już w kołach cu- 
krowmiczych n a d p r o d u k c y i  cukru, a tem 
samem obniżenia się jegn ceny. Obawa ta zni­
kła teraz wobec sprawozdań, jakie otrzymała 
stała komisya cukrowej konwencyi b r u k s e l ­
s k i e j  z R o s y i .  Otóż w przeciwieństwie do 
zachodni j Europy sprzęt buraków w Rosyi był 
w tym roku mniej niż średni i to też wstrzyma­
ło Rosyę od ponownego wystąpienia z żądaniem 
podwyższenia jćj kontyngentu eksportowego. Za­
nosi się nawet na to, że Rosya w tym roku nie 
zdoła wyzyskać nawet całego dotychczasowego 
kontyngentu, że zamiast 250.000 ton, wywiezie 
co najwyżej 200.000. Wobec tego, oraz wobec 
wzmagającej się konsumcyi w całej Europie, 
a także wobec wzrastających zamówień do Indyi 
i Argentyny, spodziewać się można, że cała te­
goroczna wielka produkeya zaabsorbowana zosta­
nie przez konsumcyę ( i że na rok następny zna­
czniejsze zapasy nie przejdą.

Zyski praskiego kartelu żelaznego. Na 
odbytem onegdaj posiedzeniu rady administra­
cyjnej praskiego kartelu żelaznego oznajmiono, że

dochody przedsiębiorstw tego kartelu, wynosiły w 
pierwszym kwartale obecnego roku obrachunkowe­
go (1912 13) o i  milion koron więcej, niż w tym sa­
rnim czasie r. z. Z tej zwyżki d^ćhodów przypada na 
węgiel 200 000, na produkty hutnicze 700.000 K. 
Dalej stwierdzono, że mimo naprężenie: wojenne­
go przedsiębiorstwa kartelu tyle mają zamówień, 
że pracować muszą z wyzyskaniem pełnej swej 
siły produkcyjnej.

Nowy Bank bałkański. W S o f i i  powstać 
ma przy współudziale znacznych kapitałów f r a n ­
c u s k i c h  nowy Bank bułgarski, który ma objąć 
interesy B a n k u  O t o m a ń s k i e g o  —  w za­
jętych przez Bułgaryę prowincyach tureckich.

0 M O D Z IE  W PARYŻU.
Czytelniczkom, spragnionym wieści o „le 

dernier cri“ mody, przytaczam najświeższy ustęp 
z paryskiej kroniki:

„Ważną jest rzeczą, niezbędną nawet, by 
kobieta mogła przyjmować wizyty o każdej po­
rze dnia —  nawatzrana. A czyż grzecznie jesf 
kazać gościowi czekać godzinę lub więcej w pu­
stym salonie lub buduarze, zanim pani domu 
uczesze się i ubierze? Nie, gościnność nasza 
oburza się na takie postępowanie. Kobieta, dba­
jąca o dopełnienie obowiązków uprzejmej gościn­
ności, w chwili, gdy Paryż Się budzi, to znaczy 
około południa, będzie miała różne „deshabilles*; 
a w ięc : „robes d’interieur*, podobne do koszul 
nocnych —  i koszule nocne, podobne do „ro 
bes d’interieur*, długie „foui’reaux“ przybrane 
koronkami, wolne tuniki „Directoire", op.d-ijące 

stóp, „saut de lit Regance*,’ szlafroczki Louis 
..VI itd. Potem czepeczek.

Ach tak, czepeczek ! Zajął on teraz bardzo 
poważne stanowisko. Czepeczek dobrany do ne­
gliżu —  oto wszystko. W tern leży cała poezya, 
cały nasz wdzięk, cała umiejętność ubierania się. 
Na główkę twą, jeszcze nieuczesaną, włożysz, o 
piękna pani, czepeczek zachwycający, malutki, 
ale cały pokryty koronKą ,,Malines“ lub „Valen- 
ciennes", spadający ci na czoło, aż do brwi —  
i tak ubrana, nie czesząc się, nawet wprost 
z łazienki, możesz dać posłuchanie o każdej 
porze.

Płaszcze wieczorowe... Niestety, mam pisać 
o płaszczach wieczorowych... Któżby nie ugiął 
się pod brzemieniem tak ciężkiego zadania ?... 
Ale jest jeszcze jeden czyn, wymagający jeszcze 
większej odwagi: oto wybrać sobie jeden z nich. 
Ale jak zresztą można wymagać, by wybrać je ­
den tylko? Trzeba mieć dwadzieścia, według 
odcieni sukien. Bo przecież nie zgodzisz się, 
piękna czytelniczko, okryć suknię ntebieSKą pła­
szczem na tle czerwonem.

Nie, doprawdy, jeżeli wuh sz się pani z 
brzydkich powodów pospo.itej oszczędności spra­
wić sobie tyle płaszczy, ile m3sz s .kien wieczo­
rowych, to już najlepiej wybrać okrycie, kapiące 
od złota i srebra. Z tkaniny, jak owa sławna, 
historyczna, o której pisze pani de Sevigne, 
gdzie złoto było połączone z innem złotem i za- 
haftowane jeszcze złotem odmiennem... Wówczas, 
o pani, będziesz lśniła jak monstraneya, co się 
okaże jedynym sposobem ubierania się skromnie, 
gdyż złoto nie ma zapachu — tak przynajmniej 
twierdzą —  ani koloru, nie kłóci się z niczem, 
nie razi oka : jest ono tylko promieniem, poły­
skiem, podnoszącym wspaniale wszystkie barwy, 
szczególniej te najjaskrawsze... Dość sobie przy­
pomnieć walkę byków i kostyumy torreadorów.

Gdy kobieta nosi toaletę czerwoną, dobrze 
zrobi, każąc sobie dodać czerwone obcasy do 
lakierowanych pantofe'ków. Jeżeli zaś suknia jest 
niebieska, nie należy się wanać, ale natychmiast 
kazać zrobić obcasy niebieskie. Również abcasy 
zielone, fioletowe, ż ó łte ; obcasy wszystkich ko­
lorów i odcieni, oto le derńier c r i! Czyż może 
być coś bardziej impertynenckiego, bardziej zaba 
wnego, niż te małe kawałeczki skóry barwy ży­
wej, które przyczepia się do nóg, jakby naigra- 
wając się z biota, jakby dla powiedzenia : „ ja  ? 
Ależ ja nie chodzę wcale nogami, żartuje pan 
chyba I... Nóżki rr^oje stworzył Bóg na to jedy­
nie, by były ładne, by je poddwiano, zachwyca­
no się niemi. Te koreczki kolorowe, oto dowód, 
że nie dotykam ziemi, ja się unoszę nad nią ! 
Kopciuszek nosił pantofelki ze szkła. Ja mam 
obcasy ze szmaragdów, z rubinów, szafirów, to-

pazów, tak, panio! A przynajmniej tak wygląda­
ją. Te koreczki kolorowe przenoszą nas w do­
bre czasy wróżek i baśni czarodziejskich.

Buciki jedwabne do stroju wieczorowego... 
Nie, my tego już nie chcemy 1 To prędko ma 
wygląd nieświeży, a przytem już się nam opa­
trzyło. I takie to prctensyonalne, bez blasku! 
Nie, my chcemy mieć nóżki barwne, poł skują- 
ce, ubrane w żywy kolor, nie w odcień tylko... 
Chcemy, by nóżki nasze były jako kwiaty...

A buciki zapinane na guziki ? Czy jeszcze 
będą noszone? „Fidonc"! one pogrubiają nogę i 
są —  jakby to powiedzieć —  no... jedntm sło­
wem, nie są ani szykowne, ani praktyczne, ani 
do miasta, ani na wieś, ani na rar.o, ani na po­
łudnie, ani do Paryża, ani na prowmcyę... A zre­
sztą, po cóż nosić buciki zapinane, kiedy można 
mieć trzewiki ładne i zgrab.:e, lub wysokie sznu­
rowane, uwydatniające drobi.ą nóżkę...

Tango... Wdzięczny to taniec i pełen uro­
ku —  ale czyż można sobie wyobrazić kobietę 
z dużą stopą i grubą negą, falującą w .tango". 
Okropność! Kto chce zachwycić widzów tym 
pełnym v>yrazu i gracyi duetem, powinien mieć 
śliczne nóżki i d obne wiązania —  albo niech 
lepiej wcale tańczyć nie próbuje. Toaleta ró­
wnież powinna uwydatwiać kształty i przylegać 
do ciałe —  niech ono będzie tą „harfą śpie­
wającą*.

Tych kilka dowcipnych a złośliwych uwag 
paryskiej „Iphis* wąrtoby rozważyć... przed 
karnawałem.
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len  nieszkodliwy, dobrze i pewnie działający śro­
dek przeczyszczający, jest to syrup sporządzony z 
miąszu fig smyrr.eńskich z odpowiednim dodatkiem 
p’ynnego wyciągu sfączków senesowycn. FIGOL 
„Jahr* jest stonki, n der przyjemny .w użyciu, dzia­
ła  jako środek lekkoprzeczyszczający, łagodnie, 
nie spraw!a żadnych bólów  i z powodu tych za­
let cieszy się od wielu lat wzięciem u lekarzy i po­
bieżności. S to s o w a n y  z dobrym skutkiem, przy 
zapancu nawykowem stolca, kanges yach, hemor- 
rhoidarh, cierpień ach żołąditowych i wątroby, wo­
góle czyści wszystkie narzą iy trawien a i wzmaga 
ich czynności. Dawkowanie: D o r o s ły m  pół do 
półtora łyżek stołowych, dzieciom pół do półtora 
łyżec ek kawowych. FIGOL „Jahr" jest prawnie za- 
str erony i wyrabia go wyłącznie apteka Fort. Gra- 
lewskiego w Krakowie. Przy zakupnie prosimy wy­
raźnie żądać F IG O l „Jahra“ i odrzucać naślado­
wnictwa. Cena: duża flaszka K 2-70, mała flśteka K ]'8d.

J M ' i t o ł t a M  ranie przy reumatyzmie, 
łamau u w kościach, podagrze, nerwobólach, migre­
nie, kłóciu w bokach. Cena tuby K l -20, pocztą K 
1’6JB Skład we wszystkie i aptekach lub w składzie 
głównym Apteka Fort. Gralewskiego, Kraków, Sław­

kowska la. 378S

MM a r t y s l in n i litograf! u i? .

P R O M I E Ń "

flal8Bł8S0 Pluffira
mieści się obecnie w umyślnie 
na ten cel wybudowanym gmachu

przy micy Zielonej 1.20
i poleca się do wykonywania 
wszelkich robót wchodzących w 
zakres artystycznej,litografii, któ­
re wykonuje szybko i starannie.
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na Boże drzei/io f zabawki
' zym uje każdy czytelnik naęzeg pisma po cenach bajecznie 

^  ja k o ;

r n t  \ -Błr«f

jJsparioła ozoiy na 
Bule Drzewko H ll

Wysyłamy jedynie deboro- 
ve wspaniałe sortymenty 
najnowszych w yrobów , 
prawdziwe wyroby ze sre- 
ira, jedwab.u matowego, 
akoto: ryLki złote, dzwjpn- 
,\i gwiazdkowe, lampki 

siei.r,.et Liawci, srebrne, szklanne orzeszki srebrne, 
sople lodowe, wspaniałe ptaki rajskie, trąbki, puzo­
ny, k le świecące, malowane kule srebrne, szlache­
tne owoce, kule wężowe, wspaniałe wierzchołki 
drzew, paien owane lichtarzyiu, anioły, aniołki o ru. 
chomych skrzydłach szklannych, włosy anielskie i 
wiele'ii nych ślicznych nowości. Sortyment f ,  00 
sztuk 6 K. 90 h., Sortyment II., 180 szt. 4 K. 95 h.

BnuniH nszum m i
D la  c h ł o p c ó w  (zestawienie 3 ): 1 buda jar­
marczna albo sklep z zupe’nem urządzeniem, śli­
cznie wykonane, ulubiona zabawka dla dzieci, kar­
ton przyrządów stolarskich, soliany wyrób, strzelby
0 donośnym huku, nieszkodliwe, 1 domino w kar­
tonie drewnianym, 1 szwajcarski garnitur kamyczków 
drewnianych, 1 kanon paszy dla bydła, bardzo wy­
tworna robota, 1 skrzypce duże źe smyczkiem do 
grania, 1 duża kolorowana książka z bajitami Ro­
binson, 1 kolej żelazna ze sprężync wym mechaniz­
mem zegarkowym do n kręcania. porusza się sama 
na 4 torach, 1 zegarek goldenowy dla chłopców do 
nakręcania, 1 piórnik drewniany, 1 łódź o. dwu wio­
słach, poruszająca się bardzo zabawnie, 1 automo­
bil straży pożarnej z ruchomemi drabinami, gimna­
styk na reku w najrozmaitszych produkcyach, wy­
ścigi końskie, maszyna do rachowania, metalofon, 
wygrywający wszystkie pieśni, karton z kulami do 
gry, 1 latarnia magiczna z obrazami, śliczna ma­
szyna parowa do opalania, z wentylem bezpieczeń­
stwa, porusza modele, wszystko ra: em 36 sztuk za 
bajerzn.e nizką cenę tylko 9 K. 80 h., w tem sa­
mem zestawieniu bez maszyny parowej 6 K» 80 h. 
D l a  d z i e w c z ą t  (zestawienie 4 ): 1 40 cm. wy- 
soisa, mówiąca lalka o oczach do zamykania, staje, 
siada, daje się obmywać, wymawia wyraźnie papa, 
mama, z modrą fryjurą, 1 wieiki pokój dla lalki, 
wytwornie obity, 1 kompletne urządzenie pokojowe 
dla lalki politurowane, 1 urządzenie kuchenne z na­
czyniem drewnianem i metalowem, 1 kuchnia me­
talowa, 1 wielka wytworna kolorowana książka z baj­
kami „Śmeżyczka", 1 piórnik drewniany, 1 duży 
karton z dworem chłopskim, wytwornie wykonanym,
1 kasa oszczędności z kluczem do zamyk&n a, 1 do­
mino w kartonie drewnianym, 1 waga gospodarska, 
waży dokładnie, bez ciężarków, 1 kurnik z dzióbią- 
cemi ruchomemi kurami, 1 małpa, spinająca się 
sama po linie, 1 goldenowy zegareK dla dziewcząt 
z długim łańcuszkiem goldenowym, do nakręcania, 
1 maszyna do rachowania, 1 gramofon grający, 1 
ruchom.. maszyna do latania, lata na linie, 1 ma­
szyna do szycia dla dzieci, kręcona ręką, 1 kine­
matograf (żywe obrazy) stanowiący też laiarnię ma­
giczną, świetna zabawa dla młodych i starych, ra­
zem 49 sztuk za bajecznie nizką cenę 9 K. 80 h., 
to samo zestawienie bez kinematografu 6 K. 80 h. 
Ogłoszenie to prawdopodobnie tylko jedyny raz się 
pojawia, poleca się przeto zamówienia natychmiast 
poczynić, bo każdego ronu wiele zamówień, przesy­

łanych za późno, załatwiać nie możemy.
Do każdej wysyłki, o ilu zam ówienia otrzym aje 
przed 18. grudnia, dodaje jako premię gwia .u- 
k o '< ą ś lc zn y  podarunek zupełnie bezpłatnie.

Wartość w  stosunku wielkości zamówienia.
—  W yłączna wysyłka za zaliczką, Jak d ługo zapas starczy, p rze z  —

m  msrUKOIIIY H . t e i ,  Itfizdefi IX 'Z ł A l s i i M l r . 3 5 .
(Firma chrześcijańska). 4016

józef RossmanilL - Mowy Sącz
FabryKa maszyn, KonstruKcyi #ela-
znych i siatett poleca
Ogrodzenia siarkowe, sita do szutru i piasku.
Poręcze drogowe i mostowe z rur, kato,vek lub 

trawers.
Konstrukcye żelazne: dachy, mosty, balkony, ścia 

ny, werandy, bramy itp.
Odlewy każdego rodzaju według swoich lub na­

desłanych modeli i rysunków z żelaza, stali lub 
metaiu.

Przybory dla kanallzacyl: zasuwy, klapy, ścieki 
kraty kanałowe itp.

St a l  i ż e l a z o  k u t e .
Cenniki i kosztorysy na żądanie wysyła. 2301

Swą fenomenalną mocą 
dokonuje auM& *» cudów.
Ciemni widzą, sparaliżowani chodzą, opuszczonych przez leKarzy uzdra­

wia. Niema choroby, Którejby nie leczył.
Koi bóle, zabliźnia rany, leczy raka, suchoty i wrzody, ora* doko­
nuje cudów, które wprawiają w  podziw nowoczesną medycynę.

Bada bezpłatnie chorych i zrozpaczonych. Leczy cierpiących w ich mieszkaniu, nie 
widząc ich zupełnie, z taką łatwością, jak ^dyby był przy nich.

I

Paryi. Frantya, Specyalne sp-awozdanie 
Z  cudownością wprost graniozą'e suk esy, jakie 

>rzez profesora Manna zostały osi .gnięte, są tak 
iwne, źt wywoi ły tu żywo zaciekawianie, nie- 

zw^Kłe zdumienie i również wielki podziw, C z . 
sto le zył on chorych już opuszczonych przez le ­
karzy i przywracał im zdrów.e w  całkiem ni. zro­
zumiały sposób. Jogo metoda je  t otoczona gi;bo- 
Ką tajemnicą i mówią, że nie posługuje się ża­
dnym z leków przepisywanych przez le.arzy. 
Twierdzi on, że odkrył prawo natury o c. łkiem 
uauzwyczajnyeh, do dziś nieznanych właściwo­
ściach. Przez zastosowanie tyc . właściwość wszys­
tkie choroby clalą się wyleczyć. Jest r/.eczą stwier­
dzoną niezaprzeczonym] fuktami, że tajemnicza si­
ła, jaką mn to odkrycie d ło, nozwala przywracać 
ociemniałym wzrok .a paralitykom w adzę w c. łon- 
kach. Tą siłą ożywia on prawie już wygasłe ży ­
cie u os b, stojących na; grobem i na wet tym 
powraca utracone z rowie, którzy zostali c  o~ 
szcze> i przez powagi lekarskie. Zdaje się p osiadać 
nieograniczoną silę nad chorobami i wy aje się 
jakoy dyktował swoją wolę nawet samej śmierci.

Jego rady ją  zupełnie .bezpłitue i pomimo swej 
wiedzy. Ja a mu umożliwia szukanie klientów wy­
łącznie pomięizy bogatymi, a w ren sposób mógł 
by zdobyć wielki majątek, woli on dawać swoje 
rady bezpłatnie wszystkim bez wyjątku, nie jia- 
trząo na rangę, majątek lub urodzenie. Moje od­
krycie n leży do mnie — powtarza — posługuję 
się niem taz, jak mi się Barnima podoba. Z. taki 
simą łatwością morę leczyć suchoty', laka, para­
liż, bia ko, neurastenię i każdą inną chorobę, tak 
zwaną nien ecz- ln i, jak mogę lec yć i.atiry, reu­
matyzm, przynadłości gastryc nę zatracie krw i 
inne chor >by org miczue, Pi ugnę udz eiaó moich 
rad zarówn > biednym, jak i b .g tym. Jeśli w grę 
wchodzi zirowie, pieniądz przestaje być u mule 
czynnikiem ważny nt

Le zę nie lepiej księcia niż żebraka, Wobec 
mnie tak i.mo, jak w  bec priwa, w zyscy są ró­
wni, dla mnie pomiędzy moimi pacyeńtami niema 
ró nic społecznych, Jeśli chcę udziel .ć pomocy 
wszystkim bez wyjątku, nic mi nie Jćst w stanie 
w tem przeszkodzić, i powiem jeszcze więcej, bę­
dę dalej leczył podług zasad tych chorych, i tc 
tak długo, jak długo tylko bodę mógł. To, co inni 
ronią, lub czego,nie robią, nie potrafi, mieć n . 
mni wpływu. Czuję, że jest to moim obowiąz­
kiem leczyć cis, piątych i nie mogę pozwolić swo­
im bliźnim walczyć beznadziejnie z chorobą Wten­
czas, kiedy je »t w mojej mocy przyjść im z po­
mocą, albjwiem zajięwniam raz jeszcze, że niuma 
talde.j choroby, kt .r jbym nie mógł zwale ać. To 
powi dzenie w y 'aje się może śmiałem'? Może ouo 
i je?t takiem, w  każdym razie nie jest ono ni- 
czem .zięcoj, jak samą prawdą.' Znam doskonale 
posiadaną przezemnie u ezwyklą władzę, ponieważ 
doświadcza gm jej bar zo cz;Sto. Wieoie pewnie
0 tem, że r.uberkuloza plnc nie je t wyleczalna. — 
Pewna młoda panienka miss K. L. Keley de Sal 
Cove, dowied iala si ■ od lekarza, że jest dotknię­
ta such tami i że je j dnie są policzone. W oczach 
tych Icka zy choroba była ni w y e'zalua. Biedna 
dziewczyna była zrozpaczona. Ju ją wyleczyłem 
pomimo wyroku ekar y. Wyleuyteru je j płuca
1 | rzywróhiłem sehu Iz memu ciału stracone kształ­
ty. P.-wna pani z Mont Caillar ■, która jest obe­
cnie w mojej kn.acyi na tę stra-zną chorobę, pi­
sze mi, że jest uż prawie wylec,;oua i wkrótce 
będę mógł liczyć o jeduo zwycięstwo więcej, od­
niesione nad śmiercią. N ikt nie jest w  stanie

zrozumieć radości, jaką odczuwam wtedy, gdy 
potrafię wydrzeć śmierci ofiarę, na jaką czyha, 
nikt nie jest w 6'anie zrozumieć tej przyjemności, 
jaką de.ie panowanie nad śmiercią.

Nowoczesna terapia nie wyleczyła jeszcze raka 
nigdy. Chiru gia lobl operacyę, lecz rak powraca 
zaws e i powoli, ale pewnie sprawa Iza śmierć. Ja 
eczę ra a bez pomocy noża. Nie wycinam ciała i 
me piiuję kości, moje leczenie jest łatwe, przyje­
mne i nie sprawia bólu. Jedna - pomiędzy moich 
pucyentek pani Melen z Covgton, była dotmęia tą 
straszną chorobą, widziała juz przed sobą okropną 
śmiei ó ale oddała się mo ej pielęgnacyi i została 
zupełnie i radykainie wyleczouą.

Paraliż jest również .jedną z chorób, jakie u* 
waża się za uiewvleczalne. Pun A. Tonrnan cier­
piał. ua tę okropną chorobę, w  przecigu  kilku 
dni mego leczenia opuścił wózek, z  którego od 
ośmiu l i t  uie schodził. Pun Etieune Uucret, rua 
Buikt la Musse, Nantes, został w  przeciągu ośmiu 
dni wyleczony z neurastenii, jaka go m;czyłu od 
je  enastu lat, powtarza on obecnie wszędzie, że 
Jokaza em na nim cudu. Pan Ru le Larclier z 
Ohamjjs par Celies cierpiał dłużej niż trzydzieści 
lat ua reumatyzm stawowy. Nie mógł jnż cho­
dź ć, mało co jadł, a ciągle stawał się grubszym, 
jak .bądź praca była dl-ń niemożliwa — piętna­
ście ii ni mojej K racyi wyleczyłem go. Pan Gri- 
stohald Garcia, który wskutek katarakty, jaka go 
dotknęła, był od sześciu lat niewidomym, w pię­
ciu dni ich cez zaanej operaoyi został przezemnie 
wyleczony.

Wypadki, jakie powyżej przytoczyłem, są w y ­
jęte na chybił traf;1 z moich dokumentów, a jeśli 
je  o łaszam publicznie, to t\ lko w tym celu, aby 
wy. azać, że niemu chorób niewyleczalnych. Cho­
roby mc rły być niewyleczalnemi przed zronieniem 
mojego o a i. rycia, teraz przestały być takiemi.

Ale w ju d  spos b dokonuje Pan tych nad- 
zw czajnych wyleczeń? Dlaczego posiada Pan tak 
dziwną wiad/.ę? — PotrzebaLy ml zanadto dłngie- 
g  czasu, żeby módz tu wszystko wytłómaczyó, 
ule posiadam książkę, której j.-stem autorem, a w 
której opisałem mój wynalazek i mój sposób le­
czenia chor.) eh. Taj książki nie sprzedaję, lecz 
rozdaję za darmo pomiędzy osoby, interesujące się 
mojem (dkry, iern, posyłam ją  za darmo wszyst­
kim tym, którzy tego żądaJą. Wszystkim cho­
rym. którzy ‘ ao mnie napiszą, p dając swoją 
pleć i symjitomy swojej choroby, poślę diagno­
zę choroby, jakoteż k iążkę pod tytnłem: „Ta­
jemnicze siły przyrody11. Powjem także każdemn 
z ni b przyczynę objawów, na jakie cierpią i spo­
sób osiągnięcia wyleczenia zapomocą radyopatyń 

Biuro do załatwiania korespon lencyi zueoało 
otwarte w Par.iżu, do..ąó prósz; pisać po polsku, 
frańcosku lub niemiecku, w j  ;zyku, w  jakim ko­
mu dogoanie. Aby otrzymać te wszystkie wyja­
śnienia, wystarcza list, zaadresowany, olrankowa- 
ny 26 li., w ten sposób:

InsUtut Hann section D. R, 40 A. 
rue du Louvre 48 Paris,

Wszystkim, którzy do mnie napiszą, dam do­
wód włudiy, j iką posiadam. Proszę wziąć pod 
uwagę, że k a ż d b e z  wyjątku może zrobić użytek 
z tego, co z takiem sercem or arowuję

Mówię jedynie to, co myślę i zrobię dokładnie 
to, o  aniwię. Wszyscy ci, którzy do mnie na- 
p szą, otrzymają moją książkę, diagnozę choroby 
i dowód mojej siły zupełnie bezpłatnie, 4112

r r -  p m i

P i e r w s z a  k r a j o w a

□dlewarnla meSali i żelaza, 
Fabryltf* poms I zaScfad !nsta- 
lacyjny dla wodatî sów 
S. ZWEIGA w RZESZOWIE
poleca sw e w y re b y  po  ce­

nach. przystępnych, 3004

wszelkiego rodzaju 
w doborowych ga­
tunkach na nadcho­
dzący sozon - - - -

poleca firma 3612

A H B 2 Z E J  A D f H l d S K I
Lw ów , Watowa I. 9 (gmach Banku Iwo w.) 
W ykonanie pierwszorzędne. — Ceny najniższe.

i
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+GLLA
| najlepsze hygieni- 
[cznespecyalności

gumowe.
I 2-letnia gwarancya.

| Skład specyalny 
Pharm.Mag. jak ób  

Rechen, Lwów, 
ul. Halicka 1. 18.

*
SLBsI

I H E L I O S K IN O TE A TR  A R TY S TY C Z N Y  
— - d l .  G r o  d e c h u  2 .

Przedstawienia codzienn:e od godz. 4-tej do 10-tcj. Ceny 
miejsc: od 20 h. do 1 K. 4113

DZISIEJSZY PROGRAM:
1. Do światła. Komedya. 2. Dziennik Gaumont. AklLmlno- 
śc.. 3. U wrót śmierci. Sensacyjny dramat w 4 aktach. 
4. Szkice etnograficzne Bretonii. Obraz kolorowany. S. Nie­
zwykły podarunek I-arsa. c. Film  wojenny Nr. 7. Bitwa, 
przy Luele Burgas pod gradem  eksplod. sz. apneli

1 Y IK 0  O M I H A l N f m i l A l E l

3 prc. T . S. L. prc. Bursa Batorego.
<<

Mim
Podarki nie- 

zwykłe z mai- 
muru, bronzu, 
szkła, porcela­
ny fło znacznie 

zredukowa­
nych c e n a c h  

poleca 40»0

■  n i
K azim ierz

OBIEGI
właściciele: Jakób 
i A leksander L e ­

wiccy 
c. k. nadw. dostawcy

Główny skład por­
celany, szkła, 

Chińskiego srebra 
Herbaty, Sam owa­
rów  tulskich i to ­
rów  luksusowych

L W Ó W
;:!. - t a j iM  m
(we własnej bamiuiilc--*).

HENRYK TRETER
właściciel znanej od 30 
lat parowej Fabryki cze­
kolady, hanac CuKrów 
deserowych i Herbatni­
ków we Lwowie ul. Ki­
lińskiego 1 (naprzeciw Ka­
wiarni Wiedeńskiej) pole­
ca swe znakomite wyroby: 
\!‘i kg. cukrów deser, mie­
szanych i. czek. K 2-40. 
1/: kg. czekuiady po Kor. 
1'60 i 2'—. 1/2 kg. herba­
tników mieszanych K 2'—. 
Kakao w puszkach blasz. 
po 75 hal. i K 1‘40. 1 
Isg. Masy migdał. lub o- 
rzechowej do przekładania 

ciast i tortów K 1'80. 
Na Sw. Mikołaja i Gwiazd­
ką wielki wybór stosow­

nych podarków. 
Zamówienia z prowincyi 
odwrotnie za pobraniom 
jjocztow errL^ 3967

INO „KOPERNIK
nowa sala teatralna dwupiętrowa przy ul. K o ­
pernika i. 9, róg ul. Lindego. Kino „Kopernik", 
zwane „Sans rival“ od piątku dnia 13. grudnia 

i o  piątku dnia 20. grudnia, ogłasza nowy artystyczny pro­
gram, we Lwowie nieznany.

Program  od 13. do 19. grudnia 1912.
L  1) Przejażdżka wśród uroczych gór (zdjęcie z natury).
| 2) Agata poszukuje koniecznie męża (Humoreska),
lii. Piekielna zemsta niewolnicy, dramat w 3 aktach o tre- 
jści nader urozmaiconej 3) Akt !. 4) Akt II. 5) Akt III.!;

6) Zakochany Turek ..Humoreska', 
liii. bandyta kolejowy w szponach dedfektywa, nadzwyczaj 

sensacyjny dramat amerykański. 8) Walka rywali. 
Kino „Kopern ik* daje 3 prc. na T. S. L. — 2 prc. na 

Bursę Batorego. 4124

A S I N O  d e  P A R I S

C ;

W ielkom iejski program  fam ii.jny od 1. 1 o 
15. grudnia. 54 1

[iNoema. tancrka. — Helena Zabłocka, polska kuplecist; . 
ii— Duet Carnot. —  Carlo Gebert, śpiewak. — M. Tamo - 
jaka, deklamatorka. — Mile Palmer,. — Juliu Wagm , 
|! polska śpiewaczka. —  Geron, subr. — Paula Korb, śpit- 
liwaczka. —  Johan Sylt. —  Dwie komedye: „Podwiązka* 

1 „Nocna praca“, oraz wiele innych atrakcyi.

M0BT& GiAMDON
' *.....

C l  K  N A D W O R N Y C H  I K A M E R A L N Y C H  D O S T A W C Ó W  
k O K  Z A Ł O Ż E N I A  1747?

C O LO S S E U M  H E R M A N Ó W
Zdumiewające! The Mc. Bans ze swojemi sensacyarni, 
elektrycznemi. Astoria et B ill Jenkins, akt Cowboyów!] 
ameryk. Vandinoff, znakomity szybkomalarz transparent 1 
Rainera 14 Tyrolczyków . Z ło ta  podw iązka, operetka J 
Andrće Pelleticr, wirtuoz i imitatpr. 6 O rtles iy , węgier-ijj 
ski zespół damski 10 atrakcyi! i Yitograph. W niedziele i 
święta 2 przedstawienia, o godz. 4-ej i 8-ej. Bilety są wcze­
śniej do nabycia w biurze p. óoKołowskiego, u!. Jagielloń- i 
ska 5. , 4056 !

(Teatr rozmaitości v a r i £ t £ b r is t o l
||Mi] jiierwszMiidnych sil idystyjijcli. Codziennii l u 

initóye. PcczsleH o godz. 8-gie] wieczór. M

Plomby oloYjfane i ciężarki (dla ko&fekcyi), 
płyty cynkowe do cynkowania blachy,, cynę 

angielską —  wyrabia i poleca
^  j e  Cynków nia i fabryczny w vrób plomb ołowianych

SALOMONA HOCHŚTIMA
Dostawca c.

jo  j e
Kraków, ulica 
Floryańsha2G

Kolei państwowych, ł1 ^  ^  3664

N a Gwiazdkę!!
Torby szkolne

w największym wyoorze od K 4  ao K i4

poleca P u l . - < *  specyalny magazyn
  P f f l H 9  wyrobów skórzanych
BSBB W H a O A  i przyborów do po­
dróży LW ÓW , plac MAKTACKI L. 3.

Proszę oglądać bez obowiązku kupna.
4098

Wszystkim towarzyszom cier-j 
pienia chętnie bezpłatnie 
komunikuję, w jaki sposób 
uzyskałam trwałą pomoc 
1 zadziwiających doznałam  
skutków w ciężkich, wielo­

letnich 3974

iiitrpUfllaEh asunaiyeznycii.
Żaden prodeit reklamowy. — 

Doświadczenia gratis.

A N N A  D IE T Z ,
Monachium 41, Kaiserstr. 49

W ostatnich czasach pojawiła 
się w handlach czekolada u 
niemieckiej fabryki z polską 
nazwą „Hanusia". Ponieważ 
tak nazwa, jak i opakowanie, 
podobne są do wyrabianej 
przezemnie, tak powszechnie 

ulubionej czekolady

„DANUSIA"
przeto, chcąc uchronić P. T. 
Publiczność przed możliwemi 
pomyłkami, pozwalam sobie 
zwrócić na falst ten uwagę i 
proszą o łaskawe żądanie ■/.' • 
wsze wyra:: nie tylko czekolady

„MNUSiA"
z polskiej fabryki A. 
seckiego w Krakowie.

P,a-
„66

ff

Regularne przewożenie podróżujących znanymi 
pierwszorzędnym i parowrcami. 

Humburg—Nowy YorK 
Hamburg—Filadelfia 

Hamburg —Kanada

Kefir
i'

Hamburg- Brazylia 
HarnDurg La Płata 
Hamburg-Arabia 
Hamhurg-Persya 
Hamburg-Afryka 
Hamburg-Indye zach.

H air burg-Środkowa 
Ameryka 

Hamburg-Venezuela 
Hamburi -Kolumbia 
Hamburg-Kuba 
Hamburg-Meksyko 

Antwerpia Kanad_. 3833
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie wszyst­

kich swoich nowojorskich parowcach 
= = ■ —  cztery Klasy p r i e w o io w e .=  
I. kajuta, II. kjjuta, III. klasa i międzypokład. Pa­
rowce Linii Hamburg-Ameryka dają przy znakomi- 
tem utrzymaniu, pręu.u i wygodny przewóz dla po- 

dróżująych w kajutach i wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić 
do generalnej reprezentacyi Linii Hamburg-Amery­
ka, Wiedeń I., Karntnersfrasse 38, albo do jej agentur 

we Lwowie, ul. GródecKa 95. 
w Czerniowcach, Herrengasse 16

D O S T A W IA  
DO MIESZKAŃ

1831

I R l r c z s r a l a  
P r z e w  o r s k a
Lwów, ul. Polna 1. 2Łj 

Telefon 835.

t  f
. piece wentylacyjne

stale żar utrzymujące, okazały się 
najlepszymi, posiadają ogromną siłę 
ogrzewania przy malem zużyciu pa­
liwa. Patentowany regulator na 
silne, średn e i słabe ciepło. Paten­
towany wkład szamot. „Phonix“. 
Piece czarne, em aliowane, wy­

tworne o różnych barwach.

I M i  J i lS O f  & E F  1
lla każdym piecu widoczna.

--"„Llrmyl Salomea Rapapert
L w ó w , Kaźm ierzowsKu 16

handel towarów żelaznych, blachy, dźwigarów, rur i wszel­
kich artykułów budowlanych i gospodarskich. 

Cenniki i kosztorysy wysyła się darmo i opłatnie. Zlece­
nia z prowincyi uskutecznia się odwro.nie. 4111 

Rok założen ia  1849. M eteory płoną bez przerwy, 
W 12 latach sprzedano przeszło 500.000 sztuk.

O O O O o  o  o  o  o  

^fb WAR ŹELffZNy 
-  p o  c e n a c h  .
• V  jjURTOWNYCH -.

IflN CCHUMANN
J : ,  “ ^Magazyn fabryka 
' WOW- PAŃSKA 23

!Z  D O B R E G O  N A J L E P S Z E !
To w, 
szynSinser Co, AKc. ma­

do szycia 
LW ÓW  ul.Halicka 1, ul. Gró­
decka 55, ul. Łyczakowska 
22; STRYJ ul. Sobieskiego 
8; SAM BOR ul. Kopernika 
5; RZESZÓW ul. Trzeciego 
Maja 5; JAROSŁAW  ul. 
Grunwaldzka 19; PRZEMYŚL  
ul. Mickiewicza 4. 3200
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PIECE KRĘGOWE
dla wypalania ce$iei,wapna i 
dachówek, kominy /hbryczne* 

obmurowanie kortów
projektuje i buduje:

p i e r w a  g a u c . s p ó łk a
budowy zakładów kerami- 
cznych, koimniw /abrycz-

nydi i cbmunwurti
• Kofłćw » o . p .

Lwów, U lenarrnwiufc 15.

DOM  S P E D Y C Y JN Y  Z A Ł O Ż O N Y  W R 1833 2182

^  ł i .  M E N D E L S O H N
KRAKÓW , D W C P Z E C  K O L  T E L  NR. 88.

Bognmłn (Oderberg) dworzec Ko>. Telefon nr. (O. 
Oświęcim, dworzec K, tel. 54* ^  SzenKowa, dwo­

rzec Hołejow/. Tel. 4.
Odprawę cłowa p rpsyłek zagrani znych. Wozy meblowe. — Trans­

porty m iędzynarodowe po cenach ryczałtowych 
BIURA SPEDYCYJNE C. K. KOLEI PAŃSTW. (KOLEI POŁNOCNEj).

. . . . .  .
1 munimj nne.m m »

do akwa-
gfe, reli, mai. 
ms? (

N -
brr? >  olejnego i e* 

mailowania na porcelanie 
drzewie i szi.le. Dc rys. 

siatkowych, gobelinów, 
i t. p. m Firskie 

przybory.

Przvbory do wypal - 
nia na drzew , sa-
micie, Fus.enno, Tar- 
so, sz yl y platynowe, 
rarby dla robót tokar­
skich v  cynie, mieuzi. 
Deseczki do wypoi t- 
nia, malowania i drze­
wa dó robó' tcKarsióch, 

tarsowych etc.

Przybory i ufen- 
sylia do robót pi- 
łeczk wych, wyci- 
nań ze skóry, wy- 
puktycn rzeźb itp.

ifiji in?r.!E noźyczhowc

flilBifefl I., Mciii, Ticlolstira 3.
3352

P rzy zam awianiu cennikdw  prosim y o za­
podanie dz ału żadanych matpfyalów

t u m x  nstsry i Wam-
Mlatiraaęsarawa

Najtańsza siła popędow a dla gospodarstwa rolnego. 
Koszta materyaru opa łow ego licząc od godziny i R P  
od 1 h. począwszy. Niebezpieczeństwo wybuchu wy- 

, — jajuasw—  Uleczone. Niema kontroli w 'adz skarbowych. Niezna- 
*• zne zapotrzebowanie wody. Setki zadów alających

| maszyn w użyciu. Cenniki i kosztorysy darmo. Najtańsza fabryka dwutatUo-
wych m otorka ropnych. 3581

h n m t iu  Ksmasdylcwe % BacnrieU s Co, faBryba maszyn,
W 1 C O K Ń  X l X / 0  y 

I K e łH g e n s t f i t f t e r s t s - a s s e  S 3 g . Proszę żądać polskiego prospektu Nr. 7?1.

Biab i piękne ręce! *
j

o t r z y m u j e  s i ę  p o  K i l K a K r o t n e m  n a t a r c i u

:: k e e m b m  r o ś l in n y m :: I
S Ł O IR  R. 1*6 0 . ®

- p p
T T  * « r D ł o U t i  ^  w tubach przeciw pierzchuinnlu i pękaniu na- 
“ f  skórka na rękach z fiołkowym  i różanym (j?

zao ch<*m. C e  A  a  5 0  K u l .  ■ '

Prostek  do czyszczenia paznokci
nadaje połysk i odcień różowy paznokciom. C e n a  p u d .  5 0  ł i .

Pasta do czyszczenia paznokci
się paznokci i nadaje im piękny wygląd. Cena 1 K.

lrcha do czyszczenia paznokci
ki i maszynki do form owania i o b c ia n ia  paznokci — poleca

JAN IH NATO W ICZ
Lwów, S^kstu^ka 26, He t ma ń k i  6, Kraków, Sukiennice łjh 

r,4 20, Przemyśl, Mic iewicza

J. F. Florkleomlcz
przez Wys. c. k. Namiestnictwo konets-

Z B.HBfi BBCHALTERYJKEI HARFOWE 2
=1 i f fP . th u iw n iF i i ,  ui. h:s

i wszel.. e prące

sporządza
Bilanse ::: Inwentarze ::: Rozliczenia 
zakres rachunkowości i rew iry! wchodzące, ścisłe, sumiennie, 

dysaretnie i punktualnie. 4021

B— ■ ■
V ■. iTyf'1».. r. frj T; V-‘ !' {. V : • iyi • j •' 13

iWiczne Enzymn sycia l psnsycnai
Frendsz!ia Schulza
3931 Graz, Grałbachgasie 3 9 .
1—8 klas, rządowo zatwierdzone świadectwa matural­
ne, pensyonat znakomity, dom własny, ceny przyst.

T apicer-DeKoratdf
przymuje wszelkie roboty ta- 
picerskie, dekoracyjne i tape­
towania w miejscu i na pro- 

wincyi. 56GÓ

Kazimierz HAUSER
Romanowicza 11.

MiV) Ii. 53—55.
Perrezentacya i biuro sprzedaży dla Galicyi i Bukowiny:

D* SSltSOUGr, Lwów,Potczki2S9 8,

dla mtasf, miasterzeu, dułoróuł, folwarków, 
,i}ua  zakladóu) publicznych 1 domóuł pryudafnuch 

CEN i RALNE O G R Z E W A N I E  U  SZELKICH SYSTEM ÓW

ZYGmilHT RODKKOWSKI
PRZEDSIĘBIORSTWO BODOWY WODOCIĄGÓW 

Me Lv»owie, plac Smolki Liczba 4.
W ykonuje wszelk:e poszuk’wania za wodą, plany i proiekty 
wodociągowe i centralnego ogrzewania, ujęcia żrodeł i wiercenia 
lub kopania studzien, całkowite wodociągi miejskie, zupetne 
instalacye wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, 
klozety, łazienki od najprostszych do najwykwintniejszych, 

cvi kulatye wody gorącej, odpływy i kanaiizacyę. 
MATERYAfc DOBOROWY. W YKONANIE W ZOROW E. CENY UMIARKOWANE.

Adres dla listów: Tele fon  667. Adres dla telegramów :
Zygmunt Rodakowski. Lwów. li>28 R d a k o w s L w ó w .

3033 Najstarsza faoryka motorów w  Ajstro-Węgrzech.

Motory systemu Jltser
Najnowsza konstrukeya. Minimalne koszta opału*

Stynne światowe oryginalne

„O TTO “ m otory
benzyn owe, ben zo low e , naftowe, rop n e  d la  
gazu św ietlnego, ss^co-gazow e i t. d . jZ?

111.600 5 PRZESZŁO MILION MSS*W UŻYCIU
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

U’ c m e  m lp s z h a n ia

Sklep w  centrum mia 
sta tanio do wy.ia 

jącia. Wiadomość w 
Adin. „Gazety Wieczór 
nej~. ( x )

Jabłonowskich 36. Trzy po 
koje, kuchnia, z zupełnym 

komfortem do wynajęcia.
5716

Jabłonowskich 36. Dwa po­
koje, kuchnia, z zupełnym 

komfortem do wynajęcia. 3717

| K u p n o  l s p r z e d a ż  |

lOO
lat Istniejący handel w!n 
i restauracya pod „Złotą 
gruszką* Jana Ludwigu 
poleca wina, likiery i 
inne trunki w wielkim 

wyborze. 5715 
Lwów, Krakowska 7.

ŻYWE RYBY!
Przy ul. Szeptyckich 58 znaj­
duje się główny skład ryb po 
cenach najniżazych. Targ po­
cząwszy od 19. bm. Kupiec 
z Gródka Jagiellońskiego.

5726

Doniesienia r r a i t i

Przyjmuję propozycye w ka- 
żle j formie — od osób 

chcących mleć od gotówki 50 
procent. Saryusz, Ruska 3, 
drzwi 3. 5725

„O L Ł r t '
J o S i  d o w o S n ie  n a jle p szą  
f iycjien iczną specya! 'f.ścią 1

-  pełna gwaranoył i  
W szęd z ie  d o  n a b y c la  d 
Cenniki darmo, 
wysyła „OLLA"

1 wirl 7 n " ; umy-
. Pnter-/931. 
i 6krasse57

IKIaszyny
wszystkich systemów, oraz 
pończosznicze — poleca firma
A .  M a l L u o n .  
AibDkC, Wala ma L 9.
Wyroby trykotowe z praco­
wni M. Miniew u ;j. Cenniki 
darmo i opłatnie. 2010

nnil Ir fc Jlowe 
UtlUJu cuskiezżur-
nalu „Fan siana1 i

manekiny 3410
R. L A N D A U

Lwónr
Czarnieckiego 3.

TRYIIMFI Nujidealniejszy 
in iU lL I • proszek do my­
cia i pielęgnowania wło­
sów blond i ciemnych od­

dzielnie. 3551

Proszek Tryiimi w n i f i l i  da

Cena 30 hal.

r.piBKa poo „Biaiym  Orłem4,
Kraków, Rynek Jł. 45.

[la M im \
s m m o

cMiisMeisaraw-
tfzi.je

iiomiifeinE kassfy
poleca 4015

. .

LWÓW 
Hotel George’a.

S T E N C S R A F U
Gitnsiechiej cyi niemieckiej
uyucza szybko i dokładnie ru­
tynowana nauczycielka we 
Lwowie, ul. Chmielowskiego 
2, parter prawy. 5 44

Krój i szyoSE
Syst. Schacka

r w a  EsiLiniHś
Lwów, Romanowicza 9 
3878 Tel. 1802

, O L L A ‘
Najlepsze hy- 

gieniczne f f  
Specjalności Ę
gumowe. ®

2-Iet. gwarancya. 
<jłównv akład we 
1—owie w Dro- 
greryi Plot a 

NukoltschaiSp.

40 sOkazy*m
6»:rjcdko~aa

s p T ze d a i
najtańszych a praktycznych upominków 

owarów mód męskich i damskich

S,IEH R00izsnŁMperiil“
Proszę oglądać bez obowiązku kupni . 

Bajecznie ti.n lj ! BaJećŻnle tanio!

w  j a k o ś c i  

n io jir ł.e^ c ig u io n e

Wszędzie do nabyciu!

Najlepszezrodłaczeskie! l a n i e  p i e r z e  i  p u c h f
1 kg. pół-szaregu dubrego pie­
rza dartego 2 k., '  kg. lepszego 
2‘40, najlepszego półbialego 2 k. 
80; 1 kg. białego 4 k., białego 
jak pucL k. 510; 1 kg. najlep­
szego śnieżnej białości dartego 
6 k. 40 i 8 k., 1 kg. puchu sza­
rego 6 1. i 7 k., białego lepsze­
go 10 k., najlepszego puszku 

12 kor. Od 5 kg. począwszy wysyłka be/pta.nie. 
G O TO W A  POŚCIEL z gęstego czerwonego, nieDieskiego, 
białego, lub żółtego Nanking’u, 1 pierzyna 180 cm. dług. 
120 cm. szer. wraz z dwoma poduszkami 80 cm. dług. 6U 
szer., napemione nowem, szarem, trwałem jak puch pie­
rzem 16 k., pół-puchem 20 k., puchem 24 k. Tyiko pierzy­
na 10, 12, 14, 16 k. Poduizkd a k. 50 i 4 k. Pierzyny 200 
cm. dł., 140 cm. szer. 13 k., 14 k. 70, 17 k. 80, 21 k. Po 
duszki 90 cm. dł., 70 cm. szer. 4 k 50, 5 k. 20, 5 k. 70. 
Pierzyny z -nocnego gradlu w paski, dł. 180 cm., szer 116 
cm. 12 k. 80, 14 k. 80. Wysyłka za zaliczką począwszy od 
12 k. franco. Wymiana dozwolona. Za nieodpowiadające 
zwraca się pieniądze. Szczegółowe, cenniki darmo i opłatnie.
S. Bl NISCH w  DESCHENITZ Nr. 143 Bohmerwald.

LOKAL
w realności w Krakowie zwanej „K rzyszto fo ry *  
(Rynek gtówm 3 5) zajęty obecnie przez handei e- 
ikatesów pod firmą

A .  H A W B Ł E L A .
c. k. dostuwc. nadworny

składający się * całego szeregu obszernych ubika- 
cyi parterowych, rozległych piwnic, kuchni, maga­

zynów i Ł d. jest do wynajęcia

od 1. !ipca 1913.
Bliższych wyjaśnień udziela kancelarya adwokata 

Dr. Merza w Krakowie (ul. Starowiślna 1).
Pośrednictwo wykluczone. 4063*

Apteka pod „ZŁOTA GW1A I0Ą“
PCC73A KIKOLASCHA
L w ó w , u l. lio p e rn iK a  1. 1

J  c
wyrabia i poleca

S Y R U P
SLilcuEaiacBlBg? I S jr :?  soltopilasolo!!? i  ko!|

jako skuteczny środek przeciw kaszlowi Innym cho­
robom dróg oddechowych w działalniu zupełnie 
identyczny z innymi podobnymi wyrobami zagrani­
cznymi, co tez orzekła komisya przemysiowo-iekarsica 

Towarzystwa lekarskiego.
Syrup sulfogusjacoiowy jest o połowę tańszy od 
podobnych wyrobów zagrań, i kosztuje tylko R. 
Syrii? bulfuguajacolowy z kolą kosztuje K. 2*50 
V«yda,e się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do 

nabycia we v szysJcicli aptekach. 2884

Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki

Piotra Mikolascha we Lwowie.
^j^ ^ s t r z e g a ^ ię  przed naśladownictwem. **j^

W. AS&ESSt
L W Ó W

» r • •

m m im  i i p i '1
l Y w y i i f  o  m t t  nad łóżka po kor, 12-50, 19, 27,uywdny 32;

T l 1 I r  1 przed łóżka po kor. 3.60, 4 60, u y  y a u i m  9 75i 10 i wyżej
P  .T T <f. IT T  200/300, rożne desenie po kor.

j  W  c L l l j  gn- gg( j Wyzej.
T 3 T T W > f i V  250/350, różne desenie, pokor. 

W  <4.11^ i wyżej.
C h o d n i k i  • iutowe> wełniane, Xylo, koKO- 

.  Sowe i dywany w w. wyborze.

N & r z u t y  na o ômany> p° ^or* ^  ^  ^  •

podwó,ne, 350 cm. długie, para po J J I J.UJ4.1 kor_ 6> 8j 9 j wyżej.
tiulowe, 150 cm. szerokie, po kor. 9- 

o t u l  J  12 15 i wyżej.

Bonne-Femme
p ;  , . , ]  muślinowe w różnych kolorach, na
a  i i a u m  różne ceny

M ^ - t C r y C  storowe do 300 centymetiów sze-

W itra ie  i Brisse-blsf*,
Karnisze całe mosiężne od kor. 4.40

CK koronkowe i tiulowe, płócienne, sukien-
ne j t p

Materye meblowe;
a) Gobelinowe, 1„6 cm. szerokie, metr pc kor.

3.70, 4.20, 5 5.40.
b) W ełn iane, 126 cm. szerokie, metr po nor. 6,

7 i wyżej.
c) Półjedwabne, 126 cm. szerokie, metr po kor- 9,

10, 14.
d) Dywanowe, (Moąueft), 1z6 cm. szerokie, metr

od kor 8. 4129

Maierye jedwabne
do najwykwintniejszych. — Plusze lniane, jedwa­

bne i wełniane.
Filce na podłogi i stoły jad alne.

(icjwitfny shłać pineltnew l piyt

przy ul. Kazim ierzowskiej 1. 47 został 
z dniem dzisiejszym otwarty i sprzeda-, 
wać będzie znane najlepszej marki „Fa- 
vorite“ w olbrzymim wyborze po zadzi­
wiająco nizkich cenach, Ulgi w spłatach 
wedle umowy. Upraszam najuprzejm.ej o 
jdwiedziny bez przymt.su kupna. Cen­

niki gratis i franco.

* * *  W E  L W O W I E  * * *

stowarz. zarej. z ograniczoną porąką

w g m a c h u  v?zy * :3 .
Ksfimasishief 10:: ursylmuia

Mlosiczii!ii£lna5g|D
tftftf (pięć procent)

a Mi iofc w tia 5V.
t? (pięć ! p ó l procent) t?
i opłaca od wypłaconych procentów poda­

tek rentowy z własnych funduszów.
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Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restaurato­
rów, mamy zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

P IW O  O K O Ń S K I E
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 
Top fer N., Trybnna'ska 12. Kaw iarnia „Reklenia* ul-
AuEer, pasaż Hausmana. 
Adler M., Kochanowskiego. 
3ogner H., Sykstuska 34. 
Bur&ztyn J., ul. Pełczyńska.' 
Chirrieidfis hotel warszawski.* 
Czaczkes, Leona Sapiehy 83.. 
Czytelnia kolejowa, Dwo-„ 

n .  c ci.erniowu.cki.
Dobił?, stow. Gwiazd?11.

i eatrama.
Kelcz I., ul. Chorążczyzna. 
Kiczales. Łyczakowska 55.
Kotarba, ul. Halicka. 
Kostkiewicz, Łyczaków.
Ko ońki Jan, ul. św ZoLi

i  ZflrłAOYćETERMITOWE LUDWIK :HATSCHEK,yOCKi^BRUĆK,WiEDEŃ;BUDAiESZT.ŃyERSfcs-UdrALU. $£i

Zastępstwo na Lwów: HEHBYF̂  EBBB# Lwćw, Mickiewicza 5
Zastępstwo na zachodnią Galicyę: Salomon Rittermann, Kraków, ul. Wrzesińska 11.

LWÓW 
Akaslemldka 14.

te
et HEr?

zniknięcie zmarszczek, piegów, plam, wągrów, pryszczy, 
nieczystości skóry, osiągnąć można tylko przez aparat

3430 „ A M O ł ‘
patentowany. Użycie ,tegoż nadaje świeżą, różową ce­
rą, gdyż wszelkie nieczystości krwi, psujące cerę, u- 
suwa się naciskiem atmosferycznym. Precz z wszyst- 
kiemi reklamowanemi maściami. Tylko naturalne dzia­
łanie aparatu „AMO* może być skuteczne. Nie psuj­
cie cery środkami chemicznemi. Cena aparatu 3 K 60 
h. za ,-aIiczką. Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy. 

Tylko „a MG“ aparaty opatrzone ją  re gulatorem. 
Świadectwo: Z mnóstwa listów z podziękowa­

niem podajemy jeden jak< najcharakierystyczniejszy: 
Wselmożny Paniel Zamówiłem aparat „AMO* 

prawie p?zez żart, jak się zamawia różne środki na 
piękność, ale przyznam się, że nie wierzyłem w sku­
tek, ot myślałem: Spróbuję! Spotkał mię jednak przy­
jemny zawćd. Już po pierwszym masażu po grunto­
wne n wymyciu twarzy ciepłą wodą i mydłem, aż 
zadziwiłem się, tyle nieczystości wprost brudu, aparat 
ten z twarzy wyciągnął. Po kilku dniach cera pomimo, 
że zawsze byłem blady, zaczynała różowieć, Wyrzuty 
zaczęły niknąć jeden za drugim, wągry, szczególnie 
na nosie znikały i co najdziwniejsze, zmarszczki pod 
oczami i na czole znikły prawie zupełnie. Nie wiem, 
jak mam podziękować i t. d. Proszę przysłać dla mych 
znajowych a mianowicie ala (następują zamówienia). 
Lwów, 12 stycz.ua 1914. M. B.

Cierna trzydltlego nosal
Apa- 7n|a** formuje nos, nadaje 
rat „IIUlQ kształt prosty noso­
wi z garbkiem, zadartemu, spłasz­
czonemu i 1 d. — Bezwarunkowa 
gwaraneyu lub zwrot pieniędzy. Ce­
na 3 kor. 40 h. Do regulowania na 
każdą długość nosa 5 kor Wysyła 
za nadesł. lub za zaliczką. Poaać 
długość nosa. — Nie fantazya, lecz 
"z-telna prawda. Ostatnie podzię­
kowanie: Miałam nos przypłaszczo­
ny, szpecił całą .warz, a po użyciu 
apautu „ZOLA* nos przybrał pię­
kną równą lormę, że mię znajomi 
nie poznawali. Dzięki serdeczne, — 

Emila P. Lwów.

R a łt tM  bez trosm
zapewnia przeczytanie broszury o 
o odkryciu dra Mullera „Jak za­
bezpieczyć się przed zbyt liczną 
rodziną14 bez użycia tak szkodli­
wych i niepewnych artykułów hygie- 
nicznych. Cena 50 h. 1. (w znaczk. 

poczt.) z dyskretną przesyłka. 
Powyższe przedmioty wysyła (też za zalicz, o 65 h. drożej)

Agencya „Stelia“  IrjSlJŁ StiSZiCl 8.

KKJUtóW  
d u ł. Szewska 24.

ata ufsratSw żelaznych l M r y  mzstw, 
X «  S T A H IS & A 1 F 0 3 H E K !

Spółka z ogran. odpowiedzialnością

■ r a i  i mnh Stanisławów, ot. Sgiiies&iEga 1 . 20
Telefon Nr. 333

Fabryka itj MIiIHIHISVSE-WSl!
Telefon Nr. 125.

I. Dziak Konstrukcyjny:
Budowa mostów żelaznych, konstrukeye dachowe, ] 
świetlniki, perony kolejowe, ganRi, werandy, pawi- , 
lony, oranzerye, krzyże wieżowe, słupy nitowanej 
kioski, schody żelazne, okna patentu „Meteor", drzwi 
żelazne i bramy dia faoryk, ogrodzenia kute i siat-, 
kowe. Wyroby kuie, wchodzące w r akres artystycz­
nego ślusarstwa, dla robót budowlanych i architek­
tonicznych, roboty ślusarskie zwyde, wózki dl? ko­

lejek wąskotorowych etc. etc.
IŁ Warsztat repar&cyjny maszyn 

wszelKi«go rodzaju.
Kotlarnia urządzona do maszynowego nitowania, wy-1 
rabia zbiorniki na ropę, spirytu^, benzynę, wodę, | 
cysterny i robo;y w zakres kotlarstwa wchodzące. 
Specyalność: Naprawy i przeróbki wszelkich ' 
przedsiębiorstw  przemysłowych: gorzelń, browa 
rów, tartaków, młynów, rafineryi spirytusu i nafty etc. 
Transm isye wedtug najnowszych :ypów po ce- j 

nach konkurencyjnych, (
*IL W yrób narzędzi.

Wyrób wszelkich narzędzi kowalskich ślusarskich I 
i gospodarczych, a to: miotów, młotków, ryskali, 
siekier, kluczy niemieckich, mo'yk, kilofow, plewni- 

ków, grabek ogrodowych etc. etc.
IV. Odlewnia, żelaza. j  

Odlewy podług własny h i nadesłanych modeli poi 
cenach najprzystępniejszych. 2162 j

Dferfy i Kosztorysy bezpłatnie. —  Ceny koitorencyiie.
c x ro jG O G C x x )u O o o o c i)o c m x ;c Ł x m m n x )

500 koron płacę, jeżeli moją maścią „R iau 
nie usunie pan bez bolu w przeciągu 3 dni 
nagniotki, brodawki, grubą skórę. Słoik 

j£z listem gwarancyjnym 1 kor. Kemeny, 
Koszyce 1, Postfach 12/25, Węgry.

x K. 2 0 0 .0 0 0  x
wygrać można na

los loturjfi psfistv̂ei.
^agnienls f.9. Bsm.

Loterya ta obejmuje 21.143 wygranych 
w łącznej kwocie K. L25.000.

Cena K. 4 wraz z przesyłką.
C O M  BANKOW Y i KANTOR  WYMIANy

R o h a t y n  i  U ł a m
2626 we Lwowie, ul. Sykstuska 8.

EB

I D mków, ul. DziulynsRich. 
Drucker E., 'iiódecka. 
Einhorn A., Cućdecka 24. 
Ehrenpreis, ul. Teatralna.

Feld I „  Zimorowicza 10. 
Feldman A., KoperniKa. 
Fisch ul. Szeptyckich.
Feld 1., Zimorowicza 10. 
Flelscher, Gródecka 93. 
F!°ischman. Hotel Pański.

Krem dier Ch., Piekarska. 
Kiihl M ., Gródecka.
Kiihl I., Kazimierzowska. 
Laskowski, Strzelnica. 
Laufer, Sobieskiego. 
Lttwenheck J., Trybunalska 
Maksymowicz, ul. Sokoła.

hi&zcr, sw. Maicina. 
Fr3nkef J., Leona Sapiehy. 
Frydrych, tow Skała_______

Fuchs M., Podwale. 
Griinfeld Mina, Janowska. 
Hapczvnski, ul. Teatralna^
Hackei L, ul, Gródecka 
Herold A., Krzyżowa 
Hoclij^jd^Łycza^
Heustein J., Lenartowicza I. 
Jungmann, Karola Ludwika. 
Kanarienvogel, Sykstuska 6. 
Kawiarnia Eurogejska^Ja^ 

giellońska,
Karten H.r Polna-

kantyn? 30 p. p. 
M iinzer F.J Sapiehy 67. 
Nowozenluk, ul. BemaoS, 
Nussenblatt, Jiódectta. 
Rottenberg, Sykstuska 13. 
Rubin, ul. Kopernika. 
Rudziński, restauracya kol. 
S-hapi.-a S-, Rynek 26. 
Schm alenbergerl., Wiśnio- 

wieckich.
Stron, Janowska. 
Schwarzer O ., Gródecka. 
Tennenbauml. Jagiellońska. 
Trawka, Piekarska 18. 

"Waidbąum, Krukowska 2&. 
Wasstrman M., Potockiego. 
Weissberg, Gródecka 149. 
W oroniak, Rvnek 37.
Zim et H., Kazimierzowska. 
Zuckermann I., ul. Zimoro­

wicza 10.

Bok okocimski.
Top fer N., Trybunalska. Kostkiewicz, Łyczaków 4.
Jaczewski H., pl. Halicki. 
Chameides,hotel warszawski. 
Czaczkes D., Sapiehy 83. 
Dcm ków, ul. Dzialyńskich. 
Einhoin I., ul. Gródecka. 
Feld L, Zimorowicza 10. 
Fleischer, Gródecka 9? 
Fuchs Z., ul. Kołłątaj?. 
Heistcin L., ul. Pa 3ka. 
Jaeger W., św. Mikołaja.

Kuczek, ul. Kraowska. 
Niemand K., ul. Krótka. 
Parnes W., ul. Krakowska. 
Parnes N., Kazimierzowska. 
Rottenberg. Sykstuska 13* 
Schapira S., Rynek. 
Waldóaum A... ulica Kra 

kowska.
Weissberg, ul. Gródecka. 
Zipper H., ul. Rzeżnlcka.

*3rter okocimski.
Blasbalg Z., ul. Jagiellońska. Kucharski, Czarnieckiego. 
Ehrenpreis, ul. Teatralna. M iinz O., Karola Ludwiku. 
Hackel M., p l św. Teodora. W estler, pi Gołuchowsklch>

U w aga! Podkreślone firmy sprzedają wswoichloka­
lach wyłącznie piwo okocimskie.

Gzyasz W ixel i Syn
c. i  Ł  * ust-. i król. rum.

dostawcy nadworni 
w e  L w o w i e ,  
u.. Bogusła wskiego, I. 9-11. 

telefon: nr. 6. *
Jeneralne zastepsfwo i główny sKład

c. k. uprzyw. krajowego browaru parowego Jana Gótza 
w Okocimie i I. pilzneńskiego browaru akcyjn. w Pilznie. 
Skład piwa flaszkowego u p. S. W IESERA, ul. Sykstuska 

1. 30. —  Telefon nr. 149. 2268

BARTIK i Ska
F a b r y ła  P I L N I K Ó W
maszyn rolniczych i siKawpk  
orazodlewarnia żelaza w KRAKOWIE

Zakład fabryczny w Tarnow ie

Poleca swoje wyroby, przyjmuje zu­
żyte pilm ltf do  nasieKania

i wykonuje zamówienia po ce­
nach nader przystępnych. - - -

2146 ,

J )
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1 LWÓW it r ó w LWÓW 3
™ , Kto raz spróbuje, będzie stałym gośc iem !
§ RPCtźllIPJSPilSl pod „Trzema Murzynami", Krakowska 9.

P Jul Jul 0 z komfortem odnowiona. Znakomita ku- 
| rhnia nawet dla najwybredniejszych smakoszy. Obiad z 
f l  4 dań 1 K. 70 h. Piwo pilznenskie marki BB wprost z 
H beczki. Lokal otwarty do 1-ej w nocy. — Telefon 181.

„ Z a k o p a n e "  Lic r e ,  i i  M B i i i i ń i i  H .
RESTAURACYA, H AND EL D ELIKATESÓ W  

Lt POKOJU DO ŚN IAD AŃ
HJrnaniala tala na P*ę*rzc na wesela. Zgromadzenia i.p. 
tirJlOillUla 4UIU Codziennie koncert muzy ki salonowej.

R e s t e a * a c y a  H .  T o e p & r a  i

p r i ; y  u l, T r y b u a a i s K i e j .  §
Najtańsza i najzdrowsza kuchnia. — Rendez-vous dla fl 

przyjezdnych. — Wyborne piwo i przednie wina. EJ

Najwspanialsza we Lwowie

I Kawiarnia M B
Największy wybór czasopism.

Hotel Ssos-Soiiei nowoczesny Hsmiorf, ceny umiarHaiuane.

i t ę l e o r a m i  K a U f l A t H I A  . . E L I T E * 1
ul. Krasickich 18 (w pobl. muąchu c. 1:. Dyrekcyi kolei) 
została już na nowo otworzona i z korni ortem urządzo­
na. \Vszifjl;ie pisma krajowe i zagra u i czne. W niedziele 
i święta koncert muzyki wojskowej. O liczne odwiedzi­
ny uprasza Jakub Kauch, b. płatniczy Hostyutrcr.

P ® k £ !  d a  ś i & a r i a f l  I  r e s t a u r a c j a  g
■P  urządzone z komfortem i zaopatrzona w każdym B 
czasie w świcie przekąski,, piwa pilzueńskie (marki B. B.) M 

i olomunieckie mieszczańskie, poleca iirma: .. «

M S  miXEL i SYH. ul- hrabowsKa H, yi- DrisiafisHi 5 1

1  K a w i a r n i a  „ A v e n u e “
B punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sale duże, 
H widne, z komfortem urządzone Czytelnia zaopatrzona 
B w 300 pism polskich i zagranicznych. 7 bilardów.

BI f i  M  f l  K a w ia r n i ? *
l w i  i  UL. AKADEMICKA (róg Fredry).
Urządzona według pro.jelclu arL mai, p. H, Uzięb!v i zaopatrzona 
w v,ielki wybór dzienników krajowych i zagranicznych. Spacyalny 
gabinet dła Pań, doborowe napoje i przekąski o każdej porze.

JADAĆ MOŻNA g

w  C a s l n o  £ e  Parts Sejtani 3 ,1
& MIESZKAĆ |

w Kawiarni Europejskiej japieiMslii 1 1

I  H O T E L  BO U LEVA R D
h  G r ó d e c k a  5 3  a  (przyst. kolei eiektr.). Najnowszy i 
B najmodniejszy hotel w stolicy. Urządzony podług osta- 
B tnich wymogów hygieny i techniki. Oświetlenie eiektry- 
|  czne, łazienki do użytku, pokoje od 2 K dziennie i wyżej.

HOTEL MHDTl&kl
Lwów, u l i c a  G r ó d e c k a  1. 5 9  a

Lł.IZKO KOLEI -  PRZYSTANEK TRAMWAJU ELEK­
TRYCZNEGO. -  CENY NAJNIŻSZE. — NAJWIĘKSZY 

KOMFORT. — USŁUGA CZYSTA I SKRZĘTNA.

Ppncunn?f ^ 'Pehlie odnowiony i urządzo- |  
i uiSu|Ufiui „SituiluLi ny na wzór zagranicznych pen- KJ 
ul. Kopernika 19 syonalów. poleca pokoje z  ca- ffl 
lem utrzymaniem, obiady dla dochodzących.* Wykwintna | 
kuchnia. Położenie spokojne w centrum ifiiasta. Teł. 115, II. B

JADWIGA KOSSOWICZ. 1

1  HHtiDEŁ UDRZEMY. NIH i CELIRfiTESuy z poKojem to śniadań 1 per W\m P. i T. ZfiKiMM Lwów, tislicka 3.
| TELEFON I34SR poleca codziennie świeże i zdrowe produkty spożywcze, R wina krajowe i zagraniczne, piwo pilznenskie marki B. B. 
1 Zamówienia na prowincyę uskutecznia odwrotną pocztą.

K  R A K m  ~~
K a w ia r n ia  i  * * * 1 1 1 1 E l  H * *  i  
R est& u rac y d  w l u R n i  H

AlltOOi HćlWclKa Frkiszsf tiaihafski
w Rynku (Pałac Spiski).

u l  GrcdecKa I. GO. 9
Wykwintnie urządzona kawiarnia. Codziennie koncert V 
wieczorem, w niedziela i święta popołudniu. Wszystkie B 

krajowe j  zagraniczne dzienniki i tygodniki. u

|  P R Z E M Y Ś L .
KUCHNIA HYGIENICZNA. ZNAKOMITE KANAPKI. PI­

WO PILZNENSKIE. PORTER ANGIELS.d. m a m m *  "fraMisŁAwów! 1
|  Hotel »CiT¥“, Przem ył

E l  naprzeciw dworca kolejowego. — Telefon 231. 
IB  Pokoje od 2 K. 40 h. pooząwszy. Wszelki komfort, 

a  u l  O odwiedziny uprasza właściciel 
ra Karol DoinicZeK.

H O T E L  H  L E I N A

f E S S K S K  „ M O N O P O L "
GERTRUDY G.

POKOJE WYGODNE. — KUCHNIA HYGIENICZNA. — 
_________________ WSZYSTKlL:;l>2iENN!Ki.

W Stanisławowie poleca się łaskawym wzglę- B 
dom P. T. Publiczności fl 

H AND EL TO W A R Ó W  KORZENNYCH, W IN , DELI- 1 
KATESO W , RESTAU RACYA * POKOJ do ŚN IAD AŃ  1

„PU3 PALMĄ11IłAzimiei z a  ?CIfWEISSE^A %

m  H i m  TM na «  !\JSTVTHT DIFT FfTMOWAMT \

MARKA FABRYCZNA

S k r z y n k i  1 P a c z k i
B E Z  T E J  M A R K i F A B R Y C Z N E J

NIE ZAW IER AJĄ 
P R A W D Z I W E J ' '

F R A N C K A “
PRZYMIESZKI DO KAW Y

Z  F A B R Y K I

k m u  SjpMi
w  S k a w in ie

K O ŁO  KRAKOW A.
Sknvru,ale. o4, 9 1- T.

H e r k h b n y ^ g o

U

Znana firm a „A  LA  V IL I.fi D ii I.ONDRES

me JtaEF iiałpeku I Sha
w Stanisławowie ni. Karpińskiego (gmach.
li IGI c. k Dyr. kolei)
poleca się łaskawej pamięci P. T. Publiczności.

Lwów, ul. Bourla ida4 parter

Wykonuje systemem instytutów" 
paryskich masaż i modelowanie 

twarzy, usuwa nieczystości cery, czerwoność noea, piesi 
i wągry. Posiada nadzwyczajny środek na zmarszczki iśm -ż 

dy po ospie. Pieiegnuje wfosy i ręce. 2863 
Godziny przyjęć od 10— 1 w poł. i od 4—6 popoł

N a jtrw a lsze , na je legantsze

“ O B U W ISS
dla Pań i dzieci w ogromnym wybo­
rze, jakoteż kalosze petersburskie po­

lecają Specyalne składy

Leopolda Haasa
LW Ó W  

u.1. tl ai o l a  Ludwika a 
ul. Karola 1 'tdw iiU  3 5

ul. GrodecHa GO. 3060

C z c ig o d n a  g o sp o d y n i!
proszę kupować wyłącznie

s d i a d a L  s
p a l o n ą  K a w ą

która jest najlepszą na świecie, 
nie traci nigdy swej siły, sma­
ku i zapachu. Prawdziwa tylko 
w zamkniętych paczkach z tą 

marką ochronną.

-Strzeżmy się przed bezwarto- 
ściowemi naśladownictwami. Do 
każdych 2 kilo darmo garnuszek 
reklamowy. Generalny zastępca 
na Galicyę: Lamm & Co, Lwów. 
Diada! kawa palona kg. K 1*25 

; Diadal salon. pal. >/* kg. K 1*55 
L  Llite Diadal palona 1 i  kg. K 1’50 

Diada1 kawa palona znosi wskutek swej wydatności 
podwójnie tyle domieszek, jak każda inna kawa, jest 
zatem nahańsza. — Do nabycia we wszystkich skle­
pach korzennych. 4-M9

Prawdziwy ty',U o z tym znakiem ochronnym,

3882

W apienno-źslazisty syrup
Od 43 lat stale wypróbowany i przez lekarzy zalecany syrup 
piersiowy. Działa skutecznie na odflegmienic, koi kaszel, wzbu­
dza apetyt, działa na trawienie i odżywianie. Dla chorowitych 
dzieci nadaje się szczególnie' do wytwarzania krwi i mięśni. — 
Cena jednej flaszki Kor. 2'5(i, z przesyłką pocztową o 40 hal. 

drożej na opakowanie.

S C H U T Z -M A R K E

(prawnie chroniony).
■Zalecany preparat, zawierający jod i sarsaparylę, czyści krew, 
działo na przemianę materyi, uśmierza bole i chroni od napale­
nia. Wszędzie, gdzie preparat ten się ukaże, zdobywa sebie na­
tychmiast zasłużoną sławę. Łatwo znośny, nie prżeszkadza w za­
jęciu. Cena jednej flaszki K 2'20, z przesyłką pocztową o 40 h. 

■drożej za opakowanie.
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